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M ow a prozyd.
Paderewskiego.

Konflikt między Sejmem a rządem zażegnany.
KOMPROMIS W  SPRAW  JF U STAW Y APRGWIZACYJNŁjf. —  frdNIS?TR ŚLIW IŃSKI ZA W OL

NYM HANDLEM.

(Od naszego korespondenta warszawskiego)

(Od naszego korespondenta warszawstuego.)

Wwrszawa. 12. XI. 1919. 
DłWo oczekiwam mowa prezydenta mini 

gtrów Paderewskiego nasi wpiła dzisiaj przed po
rządkiem dziennym Izba i galerje były przepeł
nione. Paderewski, blady jeszcze po chordbie, 
zaczął od traktatu w St. Oertnaiin, kt‘óry położył 
kres monaręhji aw^tro-węgierskiej. PoUmi omówił 
sprawę Śląska cieszyńskiego i przeszedł do spra
w y  wschodniej Galicji. Kicoy prezydent donośnym 
głosem wypowiedział: „Nie.nasz Polski bez Lw o
wa! Polska nie tnoże swej misji na wschodzie speł- 
dić bez Galicji wschodniej^—odezwała się ze stro
ny całej izby burza oklasków. A kiedy p. Pade
rewski uroczvJtym głosem wypcwiedział: ,,-M
ja. ani p delegat Dmowski traktatu z prowiz#rycz- 
nością Galicji wschodnio) podp i»ć  nie będziemy 
w stania — oklaski nie miały końca. Ze strony 
Sejmu odezwaiły się głosy: „Galiejj nlgći nie da
my! Nigdy!”

EpV*t/<i wt-cjivduiej IViałapjlski .ta ge mowy 
prernjera był tragiczny i wzruszający Było to nie
jako ślubowanie Sejmu, że Galu# wschodniej ni
gdy nie da oderwać od pań$Vwa polskiego.

Następnie oremjer omówił sprawę sojuszu 
?, Rumunią i sprawę groymku z Czechami. Zaprze, 
czyi jakoby rząd poiski wydał pasporty delegacji 
słowackiej. W  czasie tego pusłowir- wołali: „Niech 
żyje niepodległa Słowacja!”

Nasiepr.ie premier omówił sprawę zawieszenia 
oroni z Petlnrą i uptawę uznania rządów łotew
skiego i estońskiego Posłowie wołają: Brawo! 
Niech żyje niepodległa Łotwa i Estok.jw

Kiedy Paderewski ntówił: Pokoju jeszcze zr- 
wrzeC nie możemy!” — na ławach socjalistycznych 
odezwały się prcAesry. Następnie Paderewski skła
dał podziękowanie państwom eutenty. W  ciągu 
tego socjaliści podnieśli wrzawę, wołając „Dosyć 
tych podziękowań". Ze strony ław prawicowych 
odezwały się wołania: „Idżcae dziękować W il
helmowi!"

Następnie Paderewski przeszedł oio omawia
nia snyiwdów wewnętrznych. Tej części mowy 
izba słuchała bardzo krytycznie i zimno. W yda
rzały się też epizody wesołe. Kiedy Paderewski' 
mówił, że źle jesjt na całym świecie. ktoś odezwał 
się z ław socjalistycznych: „Ale tam handlu wol
nego niema!” Burza werołoścf i glosy z ław lu
dowców „Tam mniej strajkują!”

Paderewski podkreśla, że głównym , progra
mem rządu było wygrać wojnę i iteji program rmijj 
1yyć zawsze na pierwszem miejscu. Społeczeń
stwo nasze nie paimięva często, że prowadzimy 
wojnę. łPos. Czapiński łsoc.): Tomibardziej trzeba 
wojnę skończyć jak najprędzej!) Premjer przecho
dzi poszczególne dziedziny produkcji polskiej. 
Kiedy mówił o zakończeniu strajku rolnego socja
liści wołają: „Stłumione go za energicznie!"

Wielką wrzawę i ok’ cs,ld wywołał usteo mo
wy Paderewskiego o programie rzwdu. Polska nie 
idzie ani na prawo ani na lewo bo idąc na prawo 
znalazłaby tfę w rowie reakch. a idąc na Iowo zna
lazłaby się w kałuży anarch5!*.

Programu rządowego p. Paderewski nie chce 
rozwijać (cznaid nłezadowolauóa w Izbie), .ber

Warszawa, 12. listopada 1919.- 
Na dzisiejszełr posiedzeniu komisji aprowiza- 

cyjnej doszło do kompromisu pomiędzy rządem 
a kumlsją w sprawie ustawy aprow,zacyjnej. Min. 
Ś.Iwiński zgodził się na projekt ustawy, wypraco
wany przez kom.sję aprowizacyjną, to jest stanął 
na stanowisku Wolnego handlu. Tabela dos'atcze- 
nia komynKesmi zborowego przez rolników ule
gła bardzo małym zmianom. Tabcię tę swego cza

su j/odaliśmy w  ,Kurierze L/w.*', obławiając projekt 
komisji apiowizacyjnej co do obrotu ziemiopic- 
dami.

W  ten sposób konflikt pomiędzy Sejmem a r ża
den, (Który Po raz 4-ty zmienił stanowisko w  
oprawie aprowizacji' został zaźogoutty. Us.awa u- 
prowizacyjna oędzie traktowana przez pełny Sejm 
na piątKowem posuszeniu.

Winistrcwśa w stanie oskarżenia.
Skandale gospodarki kolejowej,

(Gd naszego korespondenta wa szawskiega.)

Warszawa, i2 ,X I. 1919. 
Cały Sejm pozostaje pod wrażomem 

chanych skandali, jakie się ujawniły' na wspólnem 
posiedzeniu Komisji opałowej i komisji komunika
cyjnej. Szereg faktów wyjaw ił przewodniczący 
komisji opałowej poseł Wlerzmcki. Rzuca to pe. 
y-ne światło na źródła głodu, >.trav iącego nasiz 
kraj.

Mianowicie dochodzenia, prowadzone przez 
komisję opałową ujawniły, że w  czasie kiedy lud
ność przymiera a głodu i zinnisi, zaledwie 25 rroc- 
wagunów obsługuje cele wojskowe 1 ap*v>vizacyj 
ne, a większość wagonów jest do dyspozycji spe
kulantów. Tak rap. w dyrekcji krakowskiej z  37.000 
wagonów — 27,0uti wagonów użyto na cele han
dlarzy.

Cy&ierny z ropa stoją całymi tygodniami mie- 
wyładowane, a w  kiaju brak cystern i stąd: óiak 
nafty.'

lnuy przykład: D. 5. bm. otrzymał pizewodui- 
czący Komisji opałowej p. Wierzbicki altu mutący 
telegram, że w itrakowskleni Zagłębiu węgiowem 
brak chieba i wskutek tego grozi ogóiny strajk gdi 
nikdw. Równcćześnie kopalnia „Bory" zastrejko- 
wała. P. W !erzbicki zwołał wobec tetgo komfwen- 
cję, w skład Wió̂ -ej weszli z minkt. koleji szef 
sekcji p. Czapski i z mtaust. aprowizacji szef sekcji 
p. Zaborowski. Na tej konferencji zobowiązało «łę 
ministerstwo aprowizacji, że pośle zboże z  W ło
cławka du Zagłębia, a unma\ koieii zobowiązało 
się dać na ten cel 36 wagonów. D, 6. «*ri‘ miało 
odejść 18 wagorfów, d. 7. bm. 18 wagonów i ten

tfaitspóft, jsko ^podł^ jtpędahV tniał d, 7. iwń. 
babrać zboże z Wk>ć!awI,a j zawieźć do Śzcż*‘ 
kowy.

Dnia 8, bm. p. Wierzbicki pisemnie zw róci 
się do minist erstwa apruwizacji z zapytaniem, czy 

umowa została wykouatu. Miułstei-słwo apro
wizacji odpowiedziało, że sprawy nię załaiwiuffiL 
be mioist. kolej] nie dostaiczyło wagonów.

Na dziś zwołane soecjak.c posiedzenie w teł 
sprawie, na któreni stwierdzono, że do dnia dzL 
siei Koyc ziboze de Zagłębia nie naaujzło, bu w* 
gonów dotąd nie dostarczone.

OLeony ministei koieji broni się w ten sposób, 
ze rrrinisiterstwo aprowizacji powinno było zażą
dać ^ ia  piśmie** wugonow w  Włocławku, co jest 
niezgodne z prawdą, bo umowa "'jbowiązywała 
intndj ^rsiwo koieji do dostarczenia sipecjalnego 
taboru.

Inny przykład: Poseł Tabaczynski oświadczył 
na Komisji, że Związek Kółek letniczych w  {Galicji 
przeznaczył 70.000 kor. na łapówki, aby moc 
przewieść ziem«iiaki z Poznańskiego do Galicji.

Opowiadano na Komisji inne jeszcze przykła
dy skandalicznej gospodarki kolejowej. P . Eber- 
hard nie umiał obronić srwego yianowśska.

Biorąc pod uwa^r te fakty, p Wierzbicki 
stwierdził, że tego rouzaju fak*y noszą w  sobie 
znamiona zdrady stumi i działania na szxodf, pań
stwa i zgłosił wniosę!. aby (śprawo dostarczenia 
żywności dla Zagłębia Krakowskiego oddać proui- 
ratorjj państwa.

Wniosdk ten został przez Komisje przyjęt

Ataki na południowy wschód od Lucka odparte.
Warszawa, (FAT.I Komunikat z 12. list. br.: 
front łitewsko-biaionisKi: Nieprzyjacielskie a- 

taki na nasze placówki na Południowy wschód oa 
Lucka i na( południe od Kopatkowic zostały odpar
te. Na "eszcie ^rontit starcia patrol; wyw iadów-, 
czych.

front *tvłyńaki: Spokój. . HaUer

Warszawa. (PAT.) Komunikat a 13. list. l>r 
Front fłtewsko-b>a<orusk]: Na całym froncie 

jedynie utarczki odccziałów wy\/iadr>wczych. 
Front wołyuski: Spokój. Haller.
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t/lko wskazać ria najważniejsze po»tulalv pań
stwowe. Za najważniejszą uważa sprawę aprowl- 
zaoji. Gwałtownym gJc sem domaga się pr Pude- 
fawsid, aby u_is iszczę uchwalano us Sawę *j>ro- 
rzacyy ią , bo państwo samo sóbw zboże weźmie. 
(Poruszenie w  Izbie.) Daiej poiusza ^  aw ę rolna, 
podkreślając silnym głosem, i~  reumay roinej dlfcf 
nłe jeat w seanse obalić.

Na ogół mowa Paderewskiego była słabsza, 
mż zwyxle i przyjęta zo:<t‘a;a z nuta rezerwą przez 
wszystkie, stronnictwa.

Obei schlesien ist v e rlo re n !
W ALNE ZW YCIĘSTW O POLAKÓW . 

Rozmowa 2 wybitnym petom  1  O. Ślaska.

(Oo naszego kweapomlenta . ars-w w: _ieg_. 

Warszawa, 12. li stop. 1919.
W ynik wyborów oo rad „.iijiHrych na Oóntym 

Śląsku Jeart sensa^ą Jnia połiryczaego. Pod W fjżc- 
niem tych wyborów' dziennik hakatysitycaaiy napj- 
sfii: „Obe.3Ctiles-ei‘  rst yerloren!*.

Jedoń z najwybitniejszych posłów 1  Górnego 
śląska w  Sejmie ustawodawczym w  ten 3łJosób 0- 
kreślił znaczenie wyborów na Śląsku.

—  W ybory tt kładą nareszcie kres wszelkim 
pesymistyczny!,, krakaniem na temat wyniku ple
biscytu na Górnym Śląsku. W łaściwie ten plebi
scyt jest dziś zbyteczny, bo wola ludności okre
śliła sie całkiem wyraźnie. Śląsk Górny <esi poiski 
i chce 00 Polski należeć Nigdy o tem nie wąt
piłem.

— Trzeba wiedzieć — mówił posef g&mostą- 
ski —  w  jakich warunkach odbywały się te w y 
bory. Agitację polską tłumiono z całą bezwzględ
nością. Nie wolno było urządzać Polakom zgroma
dzeń, ani rozszerzać odezw. Najmikczemiuejsze 
kłamstwa rozszerzali Niemcy o  Rzeczypospolitej 
Polskiej, że jest zrujnowana, zadłużona, niezdolna 
dp życia. Pismo .jDer schwarze Adler“ zajmowało 
się głównie przedrukiem z radykalnych pism pol
skich, malujących becną niedolę Rzeęzypę SPOlitei, 
Trzeba byó bardzo ostrożnym w  tern, 00 się w 
Polsce mówi i pisze, 00 Nijlmey wszystko czytają 
^wszystko wyzyskują na nas^ą niekorzyść-

— Czy iest p. pusel. zadowolony z v/yniktt w y
borów?

— Wynik wyborów przeszedł nasze oczeki
wania! Pamiętać należy o  tem, że o? ’oszono tylko 
cytry wyborcze z  miast | miasteczek. Sama niemie
cka prasa pisze, źe Polacy zyskali 75 proc. Kło
sów. Po wsiach dostał! Polacy niewątpliwie do 
100 Proc., bo Niemców na wsi prawie zu p n ie  nie 
ma. Nawet w  takich miastach, gdzie się Polacy 
nie spodziewali ani jednego mandatu, zyskali zna
czny procent radnych. To .iest prawdziwy tryumf 
polski!

— Jaktch argurasutówr używali Niemcr prze
ciw Polsce?

— Najuiubieńszy argument był, te  Polska 
jest śmiertelnie obdhtżona. Na szczęście sam ber
liński minister wojny Noske powiedział przed kilku 
dniami, i © Niemcy mają około 214 miliardów taarer 
długów To podziałało nietylko na Polaków, ale nar 
wet ną Niemców górnośląskich, jak strumień zimnej 
wody. Cóż znaczą nasze długi w sumie około 10 
miljurdów mk. wobec 214 miljardów mit. długów 
niemieckich? a  przytom p. Noske nic nie wspotii- 
niał o odszkodowaniach, które Niemcy muszą za
płacić a które wyniosą rakże sporo miliardów mk.

— Następnie Niemcy straszyli robotników 
nieporządkiem wewnętrznym w  Polsce • brakiem 
nowoczesnych urządzeń snofecznych, z powodu 
czego robotnicy poniosą o&romne straty. Ale ten 
kłamliwy argument przestał już oziałać na ludzi.

— A  więc jesteście ^cwni plebiscy tu?
— Najzupełniej! Jeżeliśmy odnieśli tak o*rom- 

mne zwycięstwo po miastach miimo szalonej presji 
niemieckiej, przy pobycie w  głosowaniu tylu dzie
siątek tysięcy urzęarików niemieckich i przy nie
zdecydowanym bądź 00 ‘ sądź rastroju tysięcy lu
dzi, którzy zachowali się ostrożnie wobec niem
czyzny, to w  normalnych stosunkach, przy pewnej 
niefcrępowanej polskiej agitacji procent głosów 
polskich Podniesie się o 15 lub więcej proc. Polacy 
wykazali tak ogromną przewagę- że wszyscy 
niezdecydowani pójdą z nami.

— Nie należy się jednak upajać zwycięstwem, 
ale trzeba pracować. Śląsk uóm v tc za wielki 
skaub, aby go moźra zanieaoać. Od utrzymania 
śląska zależy cała nasza przemysłowa j rzyszłosć. 
Musimy z siebie wydobyć jak najwięcej pierwiast
ku państwo-twórczego, ładu, porządku i pracy, abj 
Ślązaków przyciągnąć do siebie, bo S.ązk to kra- 
ina ciężkjei, nieznwrdowanej i znakomicie zorga
nizowanej pracy. Nietylko dziesiątki miljardów ton 
najlepszego węgla przymusie Śląsk Polsce, ale tak
że mlljotiy 'udzi, którzy umieją 1 chcą pracować, 
a takich w  Polsce nie iest dziś za dużo.

. Ratyfikacja pokoju. Ł
W IS ZĄ C A  C H M R A  N AD  PO LSK Ą .

(Korespondencja w 'asra „Kurjora Lwowskiego”.)

P a ry ż , 4. listopada 1919.
Cztery lata krwawiły się państwa emeuty 

wad pokonaniem potęgi germańskiej. Pokonały 
ją wreszcie. Narzuciły Niemcom pokój bardzo dla 
nich bolesny, jakkolwiek wcale nie druzgocący 
potęgi niemieckiej. Cztery państwa „główne* 
kombinowały ten pokój, a więc spełniły się 
warunki potrzebne do spisania protokołu ratyfi
kacyjnego i wprowadzenia w  życie traktatu po
kojowego.

I oto stoimy wobec rzeczy niezrozumiałej, 
wręcz dziwnej: Entema odwleka wprowadzenie 
w życie pokoju, już przynajmniej dziesięć razy 
oznaczano dokładnie datę wprowadzenia w ży
cie traktatu pokojowego. Za każdym razom tę 
datę przesuwano na czas późniejszy. Świeżo 
znów zapowiedziano termin bliski, tylko nie
wiadomo, czy zapowiedź ta będzie wykonana.

jakie powody zniewalają główne mocar
stwa do odraczania terminu wykonania trakta
tu? Krążą na ten temat różne pogłoski; najbar
dziej powtarzaną jest, i i  główne mocarstwa nie 
poczyniły jeszcze dostatecznych przygotowań, 
aby natychmiast obsadzić tereny plebiscytowe 
swoimi wojskami. '

Być może, że to jest powód najważniejszy, 
jakkolwiek dziwną jest rzeczą, £e takie potęęi 
organizacyjne, jak Angtja, Ameryk*, i F.ancja 
nie postarały się wczas o oapowieanie kontyn
genty wojskowe ł z tegc powodu wstrzymują 
wykonanie największego aktu światowego, ja 
kim jest poKóf wersalski. -

Niektórzy dopatftrą się w  tera intrygi mer 
mieckiej. W p ływ y niemieckie na gjspoaarczo- 
finansjwe koła wspólczfc&nego świata n e zo
stały przez wojnę zniszczone Działają one cią
gle w  ośiodkach finansowych i robią- swo e. 
M ędzynarodówka finrnserji jest daleko siToiejr 
sza niż międzynarodówka robotnicza. Oba*; 
ideologji Marksa działu ideologja Rotszyldów i 
innych mocarzy finansowych, krórzy mieli za
wsze słabosć do Niemiec. Słabość do Niemiec 
mają stale zu granicą f  nansisc! żydowscy, a wia
domo, jaką potęgą finansową są żydzi . w Sta
nach Zjednoczonych i Anglji.

Z  tego powodu plącze się wciąż pogłoska, 
Ż3 .,kiośa jpomagr Niemcom do wyaźw gnięcla 
się z obecnej niedoli. Stąd przewlekanie' reali
zacji traktatu pokojowego! Niektórzy liczą nc 
„coś*, co może przyjść tak nagle, jak tegorocz
na z ;ma. Niedola ludzka w  C tym roku wojny 
rośnit, tu i ówdzie pokazują się języki poż*iru 
rewolucyjnego, a wtedy traktat wersalski byłby 
istotnie tylko ćwiartką papieru.

A le to wszystko są bogioski, szepty i do
mysły, bo któż naprawdę może zUflAak ten,, ta 
jemniczy kocioł, gdzie się smaży ootenie mię
dzynarodowa polityka. Kto zbadać może i pod- 
patrzeć wszystkie wpływy, które działają na ju
dzi, wykrawującyul. nową kartę świata?

Faktem jes: tylko to, że traktat pokojowy 
. niewiadomo jakich względów nie wchodzi 

w życie, choć setki r.rljonów ludzi oczekują te
go z utęsknieniem, jako ważutgo aktu w  hlsto- 
rji likwidacji wojny światowe].

Dla Polski odraczanie realizacji pokoju jest 
wprost katastrofalne. Ze wszystkich stron świa
ta nasze granice są płynne. W  żadne państwo 
nie wrzyna ą s'ę tak głęboko postanowienia 
traktatu wersalskiego jak w  Polskę.: Od lego 
wykonania nasz byt po prostu zależy. N ie mo
żemy się ruszyć w  żadną stronę, bo nie wiemy.

NA MARGINESIE 
„KRÓLA STASIA

ĄCIąg dalszy)

Wasylewski stera się ocenić Stanisława Am* 
ąusta wszechstronnie, ą taka ocena jest bardzo ŁtUt 
dną dla Polaka. OJ h t dziecinnych tuła się w  na
szych sercach wrodzona niecheą dla teiso człowie
ka,*już za to samo, że z nim kończą się dzieje Pol- 
ski. Już to jest do6ta.euziiym tytułem jego do nie
sławy. Ale jeśli przyjrzawszy się smutnie jego 
wadom, poszukamy jego pizymiotów, jeśli cbok 
szali minusów, umieścimy szalę plusów, wtedy 
Stanisław August okaże się nie złym, lecz bardzo 
slahym i nieszczęśliwym. Zapewne, że nigdy klę
skom, które sprowadził na Polskę, może rjeświa- 
domie, ifiuże bezwolnie, nie orzeerwważy tó dobro-, 
które z niego samego, z jego miłości dla ojczyzny i 
najlepszych chęci, płynęło. Zło wynikało z tego, 
źe był. też królem, dobro, że przedewózystkiem 
fcył człowiekiem. Jeśli, słusznie, jako królowi, ro
bimy mu tysiące zarzutów j żal całych pokoleń nań 
spadu, trzeba też podnieść, to, źe W' testamencie 
duchowym tego człowieka „w iele pokoleń znalazło 
legaty dla siebie" Właśnie ten tytuł do sławy 
króla Stasia chciał i  potrafił oddać ^Yasyiąwskb

Pewna analosja zachodzi między Poniatow
skim a Leszczyńskim. Nikt się dziś nie ładzi, że 
gdyby Leszczyński utrzymaj się przy tronie pol
skim,-spełniłby swe zadanie dobrze. A przecież je
go, jako księcia Lotaiyngji opromienił? klawa Do 
dziś dnja utrzymuje się w  Nancy i Luneyilleu pa
mięć tego panującego i wdzięczność pokoień, na
wet wyraz „fcienfaisant" uważa za specjalnie dla 
tej rodziny stwor&ony. Nie oot^afiłby Leszczyński 
kierować wezbraną falą polskiej wolności, uchwy
cić mocno rozpętane cugle szlacheckiej swawoli, 
a tam, w  swem małem uaństwic urzeczywistnił 
ideał króla, o którym kóło niego i u niego, śnili fi
lozofowie 18- go wjeku.

Gdyby los podobną Korinę, lekką a ozdobną, 
przeznaczył dla Stanisława Augusta, niósł by on ją 
na swem pięknem czole z dumą a godnie. W szyst
kie jego piękne myśli, plany nawpół spełnione, za
mknięte w  ciasnych ramach Łazienek, objęły by 
kraj cąly. I może poszedłby on jeszcze dalej o krok 
0<1 voje\/ody pr znańskiego, ą fantazja Woltera 
nie wysilałaby się na stworzenie leaju, gdzieby 
Candide'a posłać można po złote runo szczęścia.

Wątpię, czy Poniatowski żałowałby wraz z 
Wasylewskim, że nie urodził się jakimś Medyceu- 
szem. Chyba tylko dlatego, że widziałby Włochy, 
do których bezskutecznie całe życie tęsknił. W  
nim, prócz umiłowania piękna, nie było nic z dusz 
leneąioąuwyck Tapwi kąjzio raleh aiię aa 4 q i do

bro, mieli ślepą wiarę w  samych siebie, lwem i li
sem być umieli. Poniatowski był od nich o wiele 
nieszczęśliwszą natuuą. Chwiejny, slaby, piłka w  
rekach ludzkich, ten pięknoduch patrzy! na świat 
smutncmi oczyma. Tak, dobrze mówi dutoe, pię
knoduch, nie lekkoduch.

Piękno to jego najprawdziwsze i najdostojniej
sze umiłowanie. Udy wokół niegu powtarzano, że 
życie jest wjeccną podróżą do Cytery, on myślaf 
przedewj^ystkicm o ten , by tę d-ogę ozdobić, pod 
'vodzą Apollirta zaprzągł byl Wszystkie rrfuzy d(’ 
pracy. Alę królowi polskiemu nie wolno było siąść 
w śliczną białą łódź, z puklami wstęg różowych 
zamiast żagli i płynąć ku wyspie szczęśliwość1 w 
gronie markizów i markiz, jak on, pięknych I stroj
nych jak on, rodem z obrazu Watteau. Od krainy 
czarów i cmamiefj, od paStelot/ych barw i tonów, 
od delikatne.’ woni pudnt i różu, subtelnych dźwię
ków Rameau. 00 tego \ "szysikiego, co z Trancii 
płynęło, jako słodki głos stulecia, trzeba było odry
wać oczj i duszę do twardych obowiązków króla 
sarmackiego, króla, którego naTód dopiero uczył 
się być mądrym i nie podejrzewał nawet, ze sens 
życia leży w  jego pięknie

(D. IL)
Aurelia Vrv ozyudta,



KURJEK LWOWSKI 2 dnia 15 Listopada 1919. Nr. 312 a
co się stanie na zachodzie i w  jakich waiun- 
kach przyjdzie nam ustalać nasze zachodnia gra
nice.

A  na północy wisi nad Polską chmura. Ta 
chmura jest troską nietylKo naszą, ale całej 
{może jednak nie całej?) entenfy. T o  armja nie
wiadomo czyja —  von der uoitza czy Bermon 
ta —  czy Hinaenburga i Ludendotffa? Niewia
domo, co z tej chmury wystrzeli: p;orun, czy 
tyltso pusta pogróżka strzaskanej pięści krzy- 
źack ej. Aie chmu a wisi, o niewiadomem napię< 
ciu. Trzeba się mieć przed nią na baczności. 
Tam nad BaUykiern tworzy się obó i nowojun- 
kierski, groźny dla demokratycznych Niemiec 
(o  ite one są w ogó'e demokratyczne), groźny 
dla Rosji i dla nas. Cała prasa ententy b ia a a  
ża łośn ie z tego powodu, podpęd a swe rządy, 
abyi „ęoś“ z tymi Niemcami zrobiły, aie na ra
zie niema z tego biadania żadnego rezultatu. 
Ou czasu do czasu zwracają się łakome oczy 
na Pętaków, czyby oni porządku nad Bałtykiem 
nie zrobiły? Dla Polaków to ponętne pizedsię 
wzięcie jest bardzo skomplikowane. Należałoby 
o mem trochę szerzej podyskutować, oczywi
ście nie publiczn e.

bntenta n: głąby dwoma radykainemi po
ciągnięciami zrobić giuntowny porządek nad 
Bałtynitm: pcnnąć sw o ją  arm ję w  g łą b  N ie 
m iec i iść dopóty, dopoki p. von der Goltz nie 
opuści swojej kryjówki i przeprowadzić grun
tow n ą  b lokadę N iem iec. Byłoby to poniekąd 
wznowieniem wojny, ale lepiej z Niemcami te
raz skończyć, niż niezdecydowaniem podsycać 
ich butę i zachęcać ich do rewanżu. Ententa 
popełniła fatalny błąd, 2e nie zakończyła woj
ny i me podyktowała pokoju w Berlinie. Byłby 
to pokój skuteczny i pewny. Czas jeszcze ten 
błąd naprawić, tembardziej, że to Niemcy, pod
sycając akcję nadbałtycką, są tą stroną, która 
właściwie zerwała warunki zawieszenia broni.

I myśmy w  czasie dziejów popełń li k lka 
razy ciężki błąd w  stosunku do Miemiec. Nie 
mieliśmy odwagi czy chęci skończyć z nimi ra
dykalnie. Na własnej skórze odczuliśmy krwawo 
skutki naszego niezdecydowania. Oby się histo- 
rja nie powtórzyła, bo Niemćy zawsze pozosta
ną krzyżakami

T ra k ta t w ersalski w e jd zie  
w  życ ie  15. listopada ?

(Od naszego korespondenta warszawskicej).

Warszawa, 12. listop. 1919.
W  tutejszych kołach francuskich twierdza, że 

traktat wersalski będzie wprowadzony w życie 
dnia 14. lun 15. bm.

Cr m ówią inni?
Cz y  N ic  ZAPóŻN O ? i

(a. w.) „Dziennik Cieszyński*4 komentuje wia
domość, która przyszła z Pragi: Ks. Hlińka wypu
szczony na wolność z Y/ięzienia wraca do zgrom a- 
dzenia narodowego.

Widocznie .Prusacy Słowiańszczyzny*' przej
rzeli, że dotychczasowa polityka do niczego me 
prowadzi. W  przeciągu kilku miesięcy potrafili zu
pełnie zniechęcić do siebie Słowaczy/ię. Uwolnili 
ją od tyranii w ęgierskiej, narzucając gorszą jeszcze 
własną. W  szkołach czesk, język wprowadzono, 
czescy urzędnicy zajęli wszystkie posterunki. Pod 
względem gospodarczym doprowadzili lea j do rui
ny. Kraj zamożny dziś cierpi głód. Wyw«xżą wszy
stkie produkty do „zlatej Prahy“ . Sparaliżowali 
przemysł, fabryki z braku węgla stoją.

Zniszczenie nie: ależności ekonomicznej Słdfcya- 
czyzny miało na celu stworzenie pola dla ekspanj 
z]i czeskiej '

Słowacy prędko ‘ pognał: się na polityce 
„braci Słowian**. W  ostatnich czasach zajęli tak o- 
strą !x>stawę, że sfery miarodajne czeskie zmuszo
ne były wypuścić z więzienia wodza narodu i mę
czennika. Raz jeszcze na kartę postawiły wielką 
stawkę: tym razem uderzyły we wspaniałomyśl
ność. Ta miała ich zbawić. Ks. Hlinka, pow.ocbny 
do dawnej godności, posła, nie uratuje reputacji 
Czech.

CZESKIE RADY.
(a. w.) „Venuov" stoi na sianowi^Ku, że każde 

państwo powmrc wiedzieć, co o nietn myślą przy
jaciele i nieprzyjaciele. Nie zaznaczając do której 
z dwóch kategorii zalicza siebie, wypowiada swój 
pogląd nad tem, czem jest dziś Potdka, jaka jej po
lityka jest, a jaka być powinna

Dla „Venkova“ Polska jest zlepkiem trzech 
części, z których każda jest z  „innego świata**. 
Kongresówka, obca dot^d życiu politycznemu, za- 
ję+a tylko rolnictwem, gra rolę główną Poznańskie 
w  twardej szkole wychowane, nie jest też dobrym 
materiałem dc ujęcia steru w  swe ręce. Pozostaje 
Galicja, 'Wprawdzie wyroWom politycznie, ale nie 
mugącc się otrząsnąć z wpływów wiedeńskich. 
W pływ y te korupcyjnie działały na umysły, po
zbawiając je trzeźwego poglądu. Upadek monar
chii habsburskiej nie podziałał na nie dobroczyn
nie. Zdaniem ministra Benesza wiedle.rski Ballplatz 
przeniósł sie"do Warszawy, aawny aparat biuro
kratyczny dz,ała w  zmienionych wa* unkacli. W y
starczy, że Biijńsk’ gra pierwszą rolę w  Warsza
wie. „Venkov“ widzi w  tem wielkie nieszczęście 
dla odrodzonej średnio-europejskiej polityki i dla 
młodego państwa polskiego-

Spór o Cieszyńskie, twierdzi dalej, wynikł tyl
ko z powodu tych dawnych ludzi, jak gdyby cała 
egzystencja Polski zależała od tego kawałka zie
mi i kraj rozległy od Karpat do Bałtyku nie imał 
innych trosk, jak zdobycie gol Jak gdyby-me miała 
za sąsiadów' Niemców i miałc już granice 
wschodnie.

„Venkov'' kończy przyjazną radą, by znaleźli 
się w  Polsce daleko widzący poli y c y , (których 
wzrok ominie SląJk?). Dopóki się to nie 
stanie, zgody Polski z Czechami, ze szkodą dla 
obydwóch stron i całej Europy, nie będzie. Niech

więc Polacy coprędzej znajdą swój „wlrsny, w y  
raźny, ooważny charakter polityczny.**

Co p is zą  Rusin! ?
CIĘŻKIE DNI KUOW A

„W pered“  donosi z Winnicy, że zbieg: z Kijo
wą opowiadają o strasznych rzeczach, jakie sic 
tam działy. Równocześnie z atakiem powstańców 
ukraińskich na Kijów, atakowali miasto boszewicy, 
Do samego miasta weszły pierwsze oddziały puł
ków bohuazewsiciego i taraszesaaskiego. Miasto 
przechodziło trzy' razy z rąk do rąk, Podczas po
bytu bolszewików w  Kijowie, denikinowcy -bom
bardowali miasto z ciężkich osia;. Ulice Wielka. 
Pudwaina i sąsiednia leżą w 'gruzach. Zniszczono 
też dużo domów w śródmieściu. Bardzo ucierpiał 
sobór św. Zofji i inonastyr Michajłowśki. Na plac 
zofijski padło około 2S0 pocisków. Bolszewików 
wypędziła z Kijowa, dzika dywizja kaukazka. Roz- 
wytt' zeni denikinowcy urządzili w idki pogrom źy 
tfów. Nikomu nje dawano paracuu. Żydów, a na
wet kobiety wyrzucano ż okien* rozstrzeliwano na 
ulicach, a nawet nie pozw nono zabrać trupów, 
że psy ich gryzły. W  czasK pogromów żydów rzu
cili sję kozacy dzikiej uywizji na Ukraińców

Ja K  ż y j f , d e n h o n ?

Ukraińskie źaódła donoszą z Odessy, że Deni- 
kin ani na chwilę nie opuszcza Ta&anrozu. Nję w y 
chodzi on nawet z domu, ktore&o Strzeżs kordon 
wrojska i żandarmów. Nie przypuszczają do niego 
nikogo, chyb? wniróbowanycn i wiernych monar
chistów i przedąuwicjeii zagranicznych. Denikin i 
jego otoczenie boją się zanaóbu.

— - i  ___ _ _ _  U    •

Expose Paderewskiego przed Sejmem.
Warszawa. 12. bm. (PAT.) Na środowem po

siedzeniu Sejmu po od pytaniu■ interpelacji, mar
szałek Sejmu,1 wyglósił przemówienie z okazji rocz
nicy uwolnienia Królestwa z pod rządów niemie
ckich. Przypomniał mowę Bismarcka z r. 1867, 
który Polakom radził porzuć.ć mrzonki o odzyska
niu niepodległości, gdyż — powiedział Bismarck — 
wprzód trzy wielkie mocarstwa musiałyby wyle
cieć w  powietrze. Pomylił się Bismaick, ale tylko 
częściowo. T rzy  wielkie mocarstwa rzeczywiście 
wyleciał? w  powietrze, a Polska stanęła tak po
tężna, jaką może nie była od czasów Bator ego. Ale 
ta zmienność losu pov'fflna nam być nauką, abyś
my nie zapominali o  doświadczę, iach przeszłości. 
Bismarbk, od którego się już ou io nauczyliśmy, po
wiedział' w  tej samej mowie, kreśląc beznadziej
ność wysiłków narodu polskiego: „Największy w y 
siłek społeczeństwa polskiego, najszczytniejsze 
poświęcenie, niezwykłe męstwo, jakie Polacy te
raz okazują, abj odzyskać to, co utracili, nic im 
nie pomogą, a wam, posłowie niemieccy, niechaj 
przykład Połsk' będzie pa zestrogą, dokąd zaiść 
może potężne państwo, jeżełi w  nięm się stawia 
wolność osofcjytą jednostki wyżej, niż jedność pań
stwa, niż jego pewność na zewnątrz, Zapamiętaj
my tę naukę, kiórą nam wielki wróg dał mimowoli. 
bo nie dla nas była przeznaczona. Niechaj główr.ą 
naszą troską wspólną bęuzie to, co w  pierwszym 
rzędzie przedstawia naszą państwowość:

SKARB I  WOJSKO.

Sejm nasz powinien się postarać o to. azeoy 
skarb polski nie stał się owym kawałkiem sukna, 
z którego każdy coś chce wydrzeć dla siebie. Sejm 
powinien wlać w  społeczeństwo przekonanie, że 
pieniądz publiczny -— to rzecz święta, Sejm powi
nien oswoić każdego obywatela z myślą, że każdy 
z nas musi. Jla społeczeństwa pracować jakieś dwa 
miesiące w  roku. Jeżeli myśl ta dziś wydaie się 
komuś groźną, niech pamięta o tem, iż większa 
część innych krajów europejskich tak jes+ zadłużo
na, że tam obywatele znaczną część -oku zmusze
ni s? pracować dla' państwa.

Diuigą naszą troską niechaj będzie armja na
sza. M e dopuścimy nigdy do fego, aby na żie,ni

skiego; nie użyjemy nigdy wojsk naszych do tego, 
aby sąsiadom raszym ódbjerać wolność, rabować 
to ■co nie^liaśzcp Ale -aoŚYMacczywszy, że w dzi- 
s‘ejszyirf lw.iecie n.il wystarcza sama uczciwość 
poTitycc, że w  rzeczywistości jeszcze wciąż tylko 
ten naród może liczyć na zachowanie swej wolno
ści, który umie jej bronić, winniśmy polegać na 
armji naszej, która, jak świeżo donosi sztab gene
ralny, walcząc pod Poiookiem, jakby cudem wy
równała front, zagrożony przez przeważające siły 
bolszewickie. Wszystkim tym, którzy wr pcwneni 
zaślepieniu skarżą się na to, żo w  wolnej ojc zyźnie 
•coraz chłodniej i głodniej liaz bywało za cza:ów 
niewoli, a którzy zapominaj!,, że na całym świę
cie straszne skutki wojny pięcioletniej dopiero te-JSf 
raz się okazują, przypomnijmy to, co wycierpieć, 
musi od mrozu i głodu nasc, bohaterski żołnier.,, 
któremu kraj powierzył swą całość, swój honor, a 
wówcza> sic oxażc, że

RZECZPOSPOLITA W  PIERWSZYM RZĘDZIE 
MUSI T fC H  OCHRONIĆ, KTÓRZY ZA NIĄ 

KREW  PRZELEWAJĄ.

Następnie marszałek wyraził wdzięczność i 
cześć narodowi włoskiemu za to, że kiedy roi te
mu Polacy w  Poznanskiejn zrzucili jarzmo niemie
ckie, wolność nasza jednakowo n? siabych była o- 
parta podstawach. Wówczas, jako pierwsza pomoc 
nadeszła artyleria włoska, nadeszła amunicja w ło
ska. Nie zapomnijmy nigdy tej* chwiM, że

arnr*t> wiotkie uratowały PomińsKK' od iiaiazctu 
wrogr

Przed przystąpiei.iem do poiządiku dziennego 
zaorał głos p. Feder.iwicz i skreśli?

ROZPACZLIW Y STAN M łA S i WSKUTEK BRA
KU CHLEBA I OPALU.

Następnie udziału marszałek głosu p. prezy
dentowi ministrów Paderewskiemu.

t owa Paderewskiego.
WjCiuki Sejmie! Traktat pokojowy, zawarty 

w St. Germanu 10. września bur. stal sję epilogiem
polskiej zakwitł mintaryzm ns podobieństwo uv w' dziejacn monarchji austrjaołco-T^ierskiej, któ-»
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„APOLLO11 s*=s to gcdz. ’|8 ,Ę TOSKft i orkiestry filharmoniczńe). 

ROZEJM Z PE T ! URĄ.ra znajduje się obecnie w  stanie likwidacji. Z li
kwidacji tej Polska otrzymała znaczne obszary da
wnych swoich ziem; nie bez sptm  jednakże.

O przynależności państwowej

ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO

Stanowić nędzie wola wleLszcźci jej aues2a,*ńców,
N »

SPISZU I ORAW IE

ustaiiówiono również plebiscyt. Krzywda jtdi.ak 
stała się nam teraz boiusna, albowiem po/ba wio><o 
prawa stanowienia o  sobie dwa powiaty: Stara
Luoowla i Kiezmarn to  jest 18 gmin czysto pol
skich 5 gmin o ludności nr' szanej m ińskiej, i 
polskiej, OTaz 8 miasteczek, zamieszkałych przez 
Niemców i Polaków. Q  tern* postanowieniu, Zapa
dłem pod nieobecność naszą, dowiedzieliśmy się 
później, wnieśliśmy jednak sprzedw i mamy na
dziejo, że sprawiedliwości etanie się zadość. Ltfców

GALICJI WSCHODNIEJ

dotychczas nie rozstrzygnięto. O Lwowie, o  tej 
Ziemi CzerwieńsKiej, co w  przedsw'cie a ziej ów  by
ła już nasza, co na 106 lat przed Dojęciem Alzacji 
przez Francję powróciła drogą spadku na łono Ma
cierzy i stała się jej nieoderwalrią częścią, aż po 
dzień dzisiejszy. O znaczeniu tezo grodu i tej dziel
nicy dla naszego państwa móWiłem już niejedno
krotnie. Nasz naród cały wypowjtdż.ał się również 
a wysoki Seim wypowiedział się uroczyście i 
stanowczo:

NIE MASZ POLSKI bEZ LW O W A !
(Brawa i oklaski.) Nie może być Państwo Polskie 
silnem i zdolnem do spełnienia swojej misji dzie
jowej na Wschodzie bez Galicji wschodniej, (Bra
wa.) Niejeden Polak, choć boleśnie tern dotknięty, 
mógł zrozumieć, że Polsce iile oddano w  niepo
dzielne panowanie Gdańska, bo to młaśto test dziś 
przeważnie niemieckie. Ale jeżeli nad Lwowem 
dziś, wczoraj i odwUecznie polskim, zawiśnie gioź-

pieWscyta. ,ego źadeo pą JPolak nie
zrozumie j zrozumieć zdo ^ochce. (Brawa,, oklaski, 
głosy. Nie dopuścił), bo V' obecnej chwili groźba 
plebiscytu byłaby istotna i to nie są, jeszcze pieni- 

,; scytowe czasy. Mcwjono nam wprawdzie, ze to 
ziemia rustńska (?), bo na niej mieszkają Rusini w  

^przeważającej liczbie. Tak, jest to ziemia rusinska, 
»le  ze względu na liczbę rodzimej, tiiBylpićj ludno
ści polskiej, ze względu na wsi i miasta polskie, 
.wzi.ie ione wysiłkiem, ze Względu na całą beł
ską pracę tw ó r c y  jest ta ziemia polską zarazem.

N IT ZGODZIMY SIĘ NA PROWIZORJUM 
W  G A L iC jI WSCHODNIEJ.

Myśmy ją niestrudzenie, cierpliwie, odważnie i 
Skrzętnie odbudowali po niezliczonych wojnach, 
klęskach, zniszczeniach i dziś ją odbudujemy. M y
śmy ją postawili na poziomie cywilizacji. Uprawia
na naszym trudem, użyźniona krwią naszq, wydała 
nam ta ziemia ludzi sławnych i zasłużony _h w  
dziedzinie U eratury, nauk, sztuk, mężów tanu, 
wodzów rozgłośnych. Tam się toczyły najsła
wniejsze błrwy w  obronie cywilizacji zachodu, tam 
się rózgi yw ały najpiękniejsze oceny naszej epopei 
narodowej, tam przjszrd i na świat jeden ż  naj
szlachetniejszych 1 największych Polaków —  Żół- 
Jdewski, tam ujrzał światło dzienne największy, 
fiajgłośtilejsży z wodzów polskicfi —  Jan Sobieski, 
ł  mybyśmy się mieli wyrzec tej ziemi? (Głosy; 
N igdy!) I mybyśmy mieli rzucić ją na pasJwę w ro
giej intrygi? mybyśmy mieli wydać miliom sześć- 
kroćstotysjęcy Polaków na łup zdemoralizowanej 
większości? Szeroka autonomia narodowa uchwa- 
łoną tu zoĄała i przyrzeczenia dotrsyimamy świę
cie. Już dziś no uspokojeniu kraju rozpoczęliśmy, 
o  ile nas ma to stać hvfo. najtroskliwszą opiekę 
nad całą ludnością bez różnicy wiary, mowy i krwi. 
'Jes esmy przekonani, że gdy niepewność Wszelka 
ustanie, nikt sie tam na nas Skarżyć nie będzie, 
bo będziemy rządzili uczciwie i sprawiedliwie (bra
wa), ale ponieważ tymczasowe '‘ozwążanie ćeJ 
sprawy byłoby tak pod względem politycznym.

przeto oświadczam, że iraktatu, któryby podobne 
rozwiązanie zawierał, ani pan delegat Dmowski, 
mC ja podpisać nie bęażiomy w stanie (brawa, hu
czne, długotrwałe oklaski).

HuLD GÓRNEMU sLĄZKOW L
Przed dwoma miesiącami naród nasz doznał 

bolesnych i Potężnych wsirząśnień. Zawrzało na 
Górnym Śląsku, polała się obficie krew irasza pol
ska, bratnia; ća/emua, okrutna ręka wznieciła za
rzewie wałłd. Prześladowani przez nadużywające 
fwe) w ładzy urzędy, zrozpaczeni tobcrtaicy nasi 
porwali się do boju, bo też pastwiono się nad nimi 
bezlitośnie. Rząd centralny niemiecki nie umiał na 
razie poskromić niesfornego zołdao wa, rząd pol
ski nie mógł ofiarom przyjść ze zbrojną pomocą. 
TfaktaJu pokojowego, który Sejm polaki zatwier
dził, nie wolno mu by/o drzeć na strzępy. Minio 
trudności wszelkie, rząd okazał pomoc Tmkerjahi*. 
skuteczną licznym uchodźcom, którzy w  sąsted- 
niem zagłębiu naszem znaleźli byli schronienie, 
nrzyezeni usilnie zachęcał do zaprzestania walki. 
Głuchy ma rozkaz niemiecki, lud śląski głosu pol
skiego posłucha?, stw ierdzając tern chyba najwy
mowniej sw ą z newrdem łączność i jedność Dziś 
ia. jeszcze dobitniej, jeszcze -wymowniej stwierdził. 
Obecnie, dzięki Bogu, panuje tam spokłóij i praca. 
Z głęboki om wzruszeniem wspominając fę  tiagi- 
czna chwilę, nie moce przemilczeć ich doniosłości 
historycznej, ich wielkiego znaczenia. Po raz to 
olei wrzy w dziejach naozych za jedność ziem pol
skich lud śląski z*ożył swoja krew w  oHe*-ze. Cześć 
nieśmiertelnemu, pofsk^mu uczuciu, co ten czyn 
zrodziło, szlachetnej: krwi polskiej, co słe w a la ła  
l etatom  poleerycłi złóżmy hołd czci 1 wdzięczno
ści (głosy: Cześć. Posłowie wsi'afą 7 miejsc).

STOSUNEK DO NiBMIEC.
Przebywa obecnie w  Berlinie delegacja nasza 

W celu omówienia z przedstawicielami rządu nie- 
n ń ed 5ego środków technicznych „do wykonania 
warunków pokoju. Spodziewam się, że przeprowa
dzone przez nią okłady będą zgotilimPł' łł&SHHfuf 
literą obawiąz^dącego nas pra^aG 'że będą idlA ftas 
kórzystme. Octowi do spełnienia wszystkich wa
runków pokoju jjjOdrteWaiity się również, że 
Niemcy szczerze, lojalnie wszystkie warunki speł
nić potrafią. Żywim y zarazem nadzieję, że Polakom 
w  granicach państwa 'niemieckiego pozostałym 
takie same ibędą okazale względy, takie same 
przyzwane będą prawa, jakie my Niemcom w  obrę
bie państwa poLldego przyznawać będziemy.

Narótd nasz pragnie sprawiedliwości, pożąda 
uokoiu. dążyć wiec będzie szczerze i uczciwie d<o 
sąsiedzkiej z narodem niemieckim TffOdy. a dobrej 
dł> tego woli nigdy mu nie zabraknie.

RUMUNIA. —  wZECHY.
Stosunki nasze z Rumianą są jak najlepsze. 

(Brawa.) BraterS w o  broili i "Wspólność granic 
zbliżające bardzo oba naroay jest tylke utrwale
niem i "wzmocnieniem uczuć przyjaźni, Wióra na3 
już z Rumunią łączy. Z narodem czesk/m, z repy 
bllką czesko-słowacką, jak to niejednokrotnie za
znaczyłem pragnłemy żyć w  niezamąconcj zgodzie 
i przyjaźni. Wymaga tego nie tylko ogólne dobro 
obu narodów, lecz również 1 poczucie obowiązku 
względem wielkich mocarriw, od których nasz 
rai ód wolność ł ndenodległość t  rzymał i którym 
fak wiele na zachowaniu i  utrzymaniu pokoju w  
Europie zależv.

SPR AW A SŁOWACKA.
W sprawie paszpoflów polskich delegatów 

słowackich w  Paryżu oświadcza premier, że ury  
ukall Je podstępem od władz policyjnych, które 
spotka kara. —  Tymczasem z Wysokości tej ■:ry- 
btmy poczytuje sobie za obowiązek oświadczyć 
memu koledze czeskiemu, panu min. Spraw zagr., 
że rząd polski na samodzielność państwa czeskiego 
żadnego spisku nie knowa* a stojąc na straży ho
noru polskiego, nie splamił się nigdy żadnym nie
lojalnym czynem (Brawa, różne okrzyki i głosy: 
Niech żyje niepodległa Slowaczyzna!). Tak pa
nowie mówicie, ale ja tego mówić nie mogę. (G ło
sy: Ale jeśli Słowacy chcą niepodległości? Za du
żo tojttoosd).

Niejednemu stosunki nasze do Ukrainy wydać 
się muszą niejasne. Ale niejasno jest i na 'Ukrainie. 
Chaos tam panuje rozoacziiwy. Wałcza *'am różne 
kierunki. Codziennie tam gwałty, morderstwa, ra
bunki, rzezie, dziesięć tysięcy żydów wyrżnięto 
tam bezlitośnie. Milczą o tern jakuś ich protektorzy. 
Padajs i nasi rodacy tysiącami mordowani z naj 
wyuzd afiszem, bezprzykładnem okrucieństwem. 
Przyszłość Uk, ainy nie od nas zaieży, stanowić 
będzie o jej losach cały szereg moc?rstw, wśród 
których niewątpliwie i nasz głos się znajdzie, ale 
tymczasem, ponieważ atamar Petlura walcz- 
przeciw bolszewikom, ponieważ rząd jegu ,na 
licznych zwolenników, ponieważ wreszcie obo
wiązkiem naszym jest oozwzędzać kiyw  poi fcą. 
polskie mienie —  naczelne dowództwo zawarto ż 
atanjanem Petlufs. rozejm (brawa), który nam daje 
strategiczne korzyści, a ludności \s powiatach za
pewnia spokój i bezpieczeństwo, o  ue podczas 
wojny i na terenie wojny takie rzeczy są możliwe.

W  uczuciacn naszych do Litwy' żadna nie za 
:tzla zmiand. Nie poi ;,piaimy całego litewskiegc lu
du za okrucieństwa, papemdane niedawno jeszcze 
na Suwałszczyźnie przez zbrodniczo jednostki. 
Siuatrzj,-cę naszą kochamy (głos: Bez wzajemno
ści) jak dawniej serdecznie, altoli dopikl tair ne 
obszarach Litwy trzymać' » ę  bedzie jasles Wojcko 
obce, za ktlóre mt4L odpowiadać nie chce, dopóki 
miedzy tem wojskiem, a obecnym jrządem litew
skim Istnieć będą jakieś tajemnicze stosunki, dopó
ty o żadnem porozumieniu mowy być nie może.

Uznaliśmy krwią bliskie i tak sympatyczne 
dla iias demokracje i już ntildfoce rządy łotew
ski i estoński, nie przesądzając bynajmniej o pmr- 
szfośd tych krajów, uznajemy również prawowity 
rząd finlandzki, (Btawc.)

WOJNA ROSYJSKA1,
Narzuworią nam wojnę przez rząd sowiedd re

publiki. rosyjsKiej imucieliśmj, przyjąć i nrowądzl- 
my ją  zwycięsko. Wojna ,t? jeJ_ „nadei Cigrk?. 
Aczkolwiek straty w  ludziącu ^"nkznhj^ńft.^to 
jfldnaii bardzo bolesne, A 'o li że  %izg!ęa« nia bez
pieczeństwo własne i przyczłycłt pókoień jest to 
wysiłek konieczny. Pokoju *awr2«ć ide możomy. 
•iGtosy: Słusznie! Dlaczego?) Rosja się odbuduje. 
Pusja się odiodzi, ale jak, kiedy —  drriś nie prze
widzi nikt. iRo*ję wolną, praworządną, żadnego 
narodu nie gnębiącą’ (Głos Długo będziemy na te 
czekali!), Rosję godną przystąpień1*  do l ig i  na
rodów, Polska powita z radością.

Uznajemy konieczność powsłanii i rozwoju 
Ligi narodów.

PRFMJBR SKŁADA  PODZTFKnWANTfe W ILSO 
NOW I I PAŃSTW OM  KOALICJI.

Za to, co uczyni! dla nas i co uczynić zamie
rzyli, składam z głęb’ duszy polskiej gorące: Bóy 
zapłać, (B^awa.)

PROGRAM KZą DU. — JEGO SŁABOŚĆ.
Przechodzę do drugiej połowy przenłÓwieniL 

Wiem dobrze, że od dłuższego ozasu w  sferadi 
społeczeństwa nurtuJi prądy nie tylko rządowi, 
ale i mnie osobiście nieprzychylne. Przeciw  w yra 
zowi. rząd. poijciu: rząd, nagromadziło się w  teJ 
biednej (pouldej duszy ty le  nienawiść,, że te uczu
cia v 3 buchnąć muJialy I wybuch nastąpił, w ła
śnie wtedy, kiedy przeć, narodem stanął rząd W  
ne’ Polaki, bząd dobrej woli 1 Czystego serca. M y
liliśmy się, ipanowie, k*‘o  się nie myli? Ale nie my
liliśmy się sami. Zaskotóteiii zostaliśmy wielkością 
wypadków Ni-jdy w  dziejach Świata ludziom U 
stenu stojącym nie wpad/e na barki brzendę po
dobnie ‘rudne Mamy p*zecież dokończyć dzieła, 
które cud Boży rwpoaząt (Oklas'ki.) Polska prze
chodzi przez katusze. Warunki gosnodiarcze kraju 
złe ją  i ciężkie, ale 1 w  inryen Krajach .źle i ciężko. 
Wszędzie brak węgla, brak żywnośd, wszęazte 
arcźyzna i zaburzenia, bezrobocia t  głośne obJa<- 
w y  niezadowolenia szerokich warsH ' ItutrtoŚd. 
(G łos: Ale niema Wolnego handlu,) Zarzucono rzą
dowi, że nie ma programu. Program nasż: wygrać 
nokói i wygrać wojnie. (iBrawa.) Rząd pracował 
iak mógł najlepiej. Czcm była Polska przed 10 
miesiącami a czem iesl dzisiaj, na to znajda

jak i morawym żanlw.m-o dla nas, jak i dla Rusinów; 
iJĘrrbne, poniew-aż nie pozwoliłoby nawet na roz- 
ifoetęde odbudowy m m t  ms .ccou«Hu kraju.
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powiedź współcześni, Jeżeli zechcą. Rząd ulegał 
naciskowi z prawicy i z lewicy, z gary i z dołu. 
Najczęściej rządziły nieodpowiedzialne komisje, 
rząld nie był wprawdzie obalony całkowicie, ale 
poi rząsano nim silnie i ciągle. Rząd musiał znosić 
wszystko cierpliwie z konieczności, musiał być 
silnym na zewnątrz, z tego .powodu okazał się 
bezrlłnym wewnątrz kraju. Temu ńaleiy położyć 
koniec, bo takiego sianu żaden uczciwy rząd nie 
miesić i znosie nie powinien. (B raw a), 
j i  piogramu ani własnego, ani rządowego nie 
przedstawiam. Jako kierownik rządu o charakte
rze czysto urzędniczym, powinienem przećewszy- 
stkiem powiedzieć, jakie sa najpilniejsze potrzeby 
państwa.

W ALKA Z O l ODEM I CHŁODEM.
Chwilowo grozi ram głod i chłód. Z chłodem 

mfcżemy jeszcze jaico tano walczyc i damy sobie 
radę. Rized trzema tygodniami było w  Zagłębiu 
ia rwałacn 136.000 tonn węgla. Produkcja suro
wca wzrasta. Dziś sytuacja jest lepsza. Walka 
rządu z głodem bez pumocy Sejmu jesf nie do 
pomyślenia. W  ciąg" ostiiiićh  kilku dni zaszły 
pewne zmiany na goisze.

W  ustawie idzie o to, aby uodwyższyE kon
tyngent. Dajcie rządowi jńpżtfość energ-cznego za
rekwirowania, prawo magazynowania dla samo- 

\ rządnych i auionomicznych instytucji. Rząd Ko
tów jest podnieść ceny zboża i podniósł je. Dopie
ro po dostarczeniu kontyngentu będzre dorwólont 
wprowadzenie wolnego haddlu. Przedewszystkiem 
każdy powinien jpelnić sjyój obowiązek obywa
telski względem narodu i państwa. Pan minister 
skarbu wyasygnował jut notrzebtiŁ pieniądze. Ja, 
zaklnam was, abyście dziś je »ŁCze tę ustawę prze
prowadzili. Rirąd musi mleć zooże rząd musi mieć 
chlub ] będzie go miał choćby dlatego, ażeby nie 
nApróżiio wołały zgłodniałe rzesze: „Chleoa nasze
go, powszedniego, dat nam dzisiaj" i (podniesio
nym głosem): nie wódź nas ftś. notuSA-nle'

REFORMA ROLNA.
Jedną z najważniejszych spraw naszych jest 

reloruib rolna. Reformy rolnej nic już ani obalić 
ocjwółą^ nię możo. (Brawa.) Jesno konieczność 

dziejów a, “dzieło sprawiedliwości społSć$cj. ~Re- 
torma rolna przeprwadzoną - być musi i bęuzie, 
nietylko ze względu na najżywotniejsze potrzeby 
naszego rolniczego ludu, ale i całego narodu. Rząd 
zajmie się losem pracującej inteligencji, gorzej sy
tuowanej od robotnika. Rząd słoi na stanowisku 
solidarność' międzyklasowej. Każdy strajk Staje 
się krzywdą, cierpieniem dla całego narodu. Pod
żegacze, duchem 1 krwią natn obcy, powinni być 
surowo karani. Losem inwalidów naszej armji po
winien rząd najtroskliwiej się zająć, (Okrzyki: 
Nie dostają zasiłków!)

Premier dalej porusza sprawę unifikacji walu
ty, urzędu opałowego, tworzenia kadr urzędni
czych,

W ALKA Z PASKARSTW EM
Na pobojowiskach pojawiły się hyeny l szaka

le; u nas nazywają je paskarzami. Grzywnami ich 
karać, to urągowisko sprawiedliwości Rząd przed
stawi panom do zatwierdzenie ustawę, upoważ
niającą do zwołania do stolicy doraźnego sądu na 
rych Wb/ysłkieh przestępców (Brawa i oklasild) 
stosowania kary istotnie najsurowsze*, konfiskaty 
całego majątku, skazywania na dożywotnie roboty 
publiczne, a nawet na karę śmierci. (Długotrwałe 
oklaski, głosy: Lud tego oddawna się domaga!) 
Zima się zbliża, nie mamy dość żywnościjiie ma
my dość drzewa, Węgla i Ppału, jesteśmy w  niebez
pieczeństwie. Powinno być zaprowadzone ogra
niczenie jadła, opału i światła. (O łosy: Nareszcie.) 
.Jeżeli tylko mężnie i citmrfwle zim; tę przetrwa
my, to wtedy dopiero a \bre dla Polski nastanę 
czasy.

RZĄD I WIĘKSZOŚĆ SEJMOWA.
Do rządzenia potrzeba większości i opozycji. 

Niechajże w ięc większość się wytworzy. A sdy 
będzie wielka, to rząd wsparty tern poparciem, po
zostanie na stanowisku Jeżeli to nie nastąpi, to 
niech powstanie rząd parlamctarny, koalicyjny. 
Sejm jest suwerenny,' dzierży hajwyżsżą ustawo
d a w c y  władzę. Rząd musi mieć niepodzielnie w y- 
i  -nauczą władzę. Ba* tego prasa W ysok im ) Sej-

jmu s*anie się oezptodsą i wszutaKie rządu w ysilił 
1 będą oezp<odne. Moja osona jest ta bez mz ciernia, 
'n ie gra żadnej roli. Ja nie siekałem po władzę. Pra- 
t co wałem w iek i pracować choę, ale na tych wa- 
i runkach, jakich dzi£ kraj wymaga, a kraj cały wy- 
tmaga, uby rząd był rządzący, nie zaś rządzony.
J (Brawa), aby sprawował władzę mężnie i sprawie- 
■dliwie, w fiasku jasnym słońca. (Brawa, głosy:

Czekaliśmy na (<& Gm«ch państwa polskiego 
wzniesiony Jtai wysoito, Polska już słoi, i tylko 
rzqdem słać bęozie. (huczne brawa i długotrwałe 
oklaski.)

Po przemówieniu premiera na propozycję mar
szałka Sejmu od.oczouo rozprawę nad iem e > w  
se do .wtorku

Decyzja w sprawie Galicji wsebudn. odrodzona.
Poznań. (P a T .) Ktrdio a Paryża: Komisja dia 

spraw polskich pod przewodnictwem j». Catabona 
powzięła decyzję W oprawi© Galicji wsuiiodnie}, 
PoeSeważ decyzja ta nie zosuJa powzi^fii jedno-

mySioia, yrżbto najwyższa rada m K^^ojuszaiCM  
po przyjęciu tej decyzji do wiadomości posiane
m u  odroczyć da później ostateczno w/powiedze
nie się w sprawie Gulicji wschodniej.

Denikiii otoczony wycofuje się z  Kijowa.
Wiedeń. (PA T .) Biuro prasowe donos! z  Ka

mieńca podolskiego ood darą 13. bm.: Denikin
zarządźk ewakuację Kijowa, W  i eidorosy jikie Od
działy w okolicy Kijowa znalazły się w sytuacji 
nie do utrzymania i straciły wszystkie stacje kole- 
jowe. Bolszewicy Jojs w  półkolu &ż do Fantowa.
Powstańcy ukraińscy posuwają się ze ^wschodu 
i przecięli połączenie między Kijowem a podstawą 
operacyjną Dendówa pod Połtawą. Jedyną Iłują 
odwrotową jest Dniepr, na kłórego brzegu stoją'

gan iały poa atamanem 2ełenym i które oosodziły 
Kantów i Czerkasy.

Amsterdam. (PAT.) Wedle depeszy iskrowej 
bolszewickiej wojska czerwone przełamały Iron!: 
Cenlklna na szerokość. 47 mii.

W arszar a. (RAT.) Nadeszli ta Wiadomość, że 
polska imisja gospodarcza zawarła wstępna umo
wę gospodarczą z rządem Benikira.

Anglja dąży do zgody z  bolszewikami.
ZW RO T KU BOLSZEWIKOM.

Wjedęń, 13. listopada. (RAT )  W edle „Pa! Mail 
Cazette" Anglja jest zdania, że wobec bezsilności 
Denikina i Kołazaka utworzenia stałego rząd_ w 
Rosii, koalicja musi przystosować swoja politykę 
do obecuego położenia. Dalsze popieranie Koł&taka 
1 Denikiua nie polepszy sytuacji, a przy^em mę- 
.siąjrky A n g lią w y s ła ć  2500011 żołnierzy, coby na- 
po ika łow  Anginna wielki protest.

Z  Paryża dońuszą: fewnetn jest, że rząa an
gielski doniósł Francji formamH źe cofa swoją 
pomoc wojskowa i finansową, udzielają dotych
czas Rosji w waicO przóciw bolsze .rlzmowi. Pj- 
chon natomiast zaprotestował przeciw temu naru
szeniu układu- zdaje się jednak, gfe upinja pubłh*ąa 
w e Francji zwolna się uspakaja, zadowolona z «-  
świaóczenia Lenina, że rząd sowiecki gotów  jest 
użtiae długi caratu

PIŁSUDSKI W RACA DO ZDROWIA, 
Warszawa. (PAT.) Stan zdrowa Naczelnika 

państwa znacznie się poprawił. Przyjazd Naczel
nika państwa do Lwowa jest zapewniony.

■u, --i m u

kYzemysi. CPAT.) Dziś o godtoftie 6 wieczorem 
został zakończony strajk kolejarzy.

Wiedeń, (PAT.) BK. na piodstawie Iuol BK. 8 
RjekO; Rząd włości jsnióst oficjalnie blokadę Rjeki.

Z r ó w n a n a  płac nauczycieli 
s zk ó l średnich.

(Od naszego koresportuenta warszawskiego). 
W arriawa, U. listop. 1919.

W załatwieniu wniosku nagłego klubu P. S. L. 
(Rataja i W itosa) w  sprawie zrównania na całym 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej przepisów o 
kwalifikacjach l płacach nauczycieli państwowych 
szkół średnich — komisja oświatowa (ref. po®. 
Rataj) przedłożyła Sejmowi następujące sprawo
zdanie:

W  każdym z 3 byłych zaborów obowj(pu,ą o 
oecnie odmienne przepisy, dotyczące kwalifikacji i 
płac nauczycieli państw, szkół średnich. Każda 
z dzielnic posiada swą magistraturę szkolną, dzia
łającą niezależnie od itmych 1 mającą na oku tylso 
szkolnictwo jednej tiziautUy Wynik,c"" tesa jest

r j k o m  An ia  ju ż  w d r o ż o n e ?
Paryż, 13. littopada (PAT.) AnZiolska „Daily 

Mail" podaje powiedzenie Lloyda G eo rg ii w mo
wie, Wygłoszonej w Guild HaM: „Siudziewam śię, 
źe mocarstwa wkrótce powtórżą próbę yokojową 
na Wyspach Książęcych 'ale tym razem z więkśz/ 
mj w ićd rm i sukcesu." W  komch pat'a u harnych 
rozpowszechniane są‘ ód szeregu dni pogłoski, “że 

rókoWuuiu a Kosis. już zostały łaktytótaie
Jgffei-' ■' • ■ 1! ■ o

Organ Clemenceau ,,L’ Hoimhfe LUjre", J^yty- 
kiifąó mowę Lloyd Gturgea, oświadcza, że idzie vi 
o osobiste 2danie angielskiego premiera. Dotąd ńle 
było wymiany edań po«,i*}dey człmdti mf koałicji, 
któraby pozwalała mówić o jakie.s akcji dyworna* 
tycznej wobec republika sowieckiej

ctiitós i \ y,ajemne wyłapywame nauczycieli, P o l 
cięto to już poważnie wysoko stojące szkomictw, 
w  MałcpoLce i w Król Pol. Zaradzić temu możfc 
rylko: odoanie ptzynaimtt.ej na okres piżełściowy 
ministerstwu oświaty prawa roaPOrządzanta siłami 
najczycielskiemi (mianowania, przydzielania, prze 
noszenia) i żrówattie na eałyir. obszarze Rzp. ołac 
nauczycieli z wymogami co do kwalifikac]’ 

W obec tego komisja przedkłada Sejmowi wnro 
sek, wzywający ministerstwo oświaty, aby do 
miesiąca przedłożyło Sejmowi projekt jednolite) 
dla całego pańttwa ustawy o  kwalifikacjach 1 pła- 
oeich nauczycieli państw, wkół Średnich.

Wniosek ten będzie pi zedmioterr onrau na 
najbbżsżetn posiedzenfu Siejmw, a ponieważ na Ko 
misji przeszedł jedtku&ityśMe —  będżie niewątpli
w ie przez Sejm uchwalony.

Pamiętny dzień.
Kasyno i Koło lit. art. urządziło wiecziór pó- 

Swięcotiy pierwszej rocznicy zwytóęshya koalicji. 
Licznie zebrattą publićztibść, wśród której zuajdu 
wali się członkowie misji zagranicznych, powita* 
dłuższym pft£,emówitni&n dr, Stefan Dąbrm^ld.

MóWca w nader zajmujący sposób przypom
niał słuchaczom dzieje Ostatnich miesięcy wojtty 
europejskiej, zastanawiając się dłużej ftad piątą o- 
fenzywa niemiwką. Która miała się tak farahiłe, dh 
dwysBrDwęgY^ęa swysteaońjw, akouczyt i«k  <M£

j
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Wierny z pamiętników LiidehSórffa, wódz ten już 
w  sierpniu br. ubifczłago przewidywał klęskę. Iście 
Napoleońska akcja wojenna, którą roboczą! Foch, 
.nuśtała wydać chlubne iszultaty. Szczególnie in
teresujące były szczegóły z przebiega walk ostat
nich, których wieści już do Lw owa nie dochodzi
ły  normalnie.

Dziś, to  reku, zadaje souie Eurona pytane, 
czy koalicja powinna była zgodzić się na zawie
szenie broni,. Jak s'ę dowiadujemy, musiała, bo 
Niemcy wszystkie jej warunki, najcięższe nawet, 
przyjęły. Inna rzecz, że może wojna doprowadzo
na ao zupełnego zniszczenia państw centralnych, 
byłaby uwieńczona istotnym r trwalszy m pok >  
jen.

Dr. Dąbrowski obliczając straty, Które państwa 
poniosły w ciągu iych czterech lat, pizychoazi oo 
wniosku, że Polacy tyle krw, złożyli, że mają pra
wo do głosu w  ^prawie nowego ustroju swiajta,

Jeśli się oblicza tylko ich współudział w  ar
miach zaboiczych, pomijając ochotnicze formacje, 
18— 19 proc. mieliśmy poległych. Na ogólną liczbę 
4 miljona zmobilizowanych, zginęło 450 tys. —je
śli się to zesi awi z Ame-ytką, tośmy ponieśli 9 ra
zy  tek wielką, fak oni ofiarę.

Między pierwotnymi celaimi wojny a lerni, lćó- 
re się wyłoniły w  ostatniej jej tazle, Jest", wielka 
różnica i to na korzyść moralnych wartości, dzie
łem pokoju jest te idee, które się same wytworzy
ły, utrwalić. Dr. Dąbrowski streścił następnie swe 
przemówienie po francusku, z w t  rcając się z  serde
cznymi słowy do pułk. de Renty i zebranych na 
sali oficerów i źotmerzy pańcfw sprzymierzonych.

Następnie zabrał głos pułk de Renty, który z 
wdziękiem francuskim podziękował swemu przy
jacielowi p. Dąbrowskiemu z* objawy sympetj! 
dla Francji i prezesowi Koła za urządzenie uroczy
li ości. Podniójł, że w  oczach jego również 11. 
bstopao to początek nowej ery. Cał? Europa przy. 
jęła wiadomość o zawieszeniu broni z wielką ra
dością, nie tylko ze względów ma erjalnych. Na
rody dotąd uciśnione czuły, że teraz azień swobo
dy nadchodzi Z entuzjazmem mówił o swej ojczy
źnie, kjóra fjokćfj dała światu, chce dać mu tez 
poznać jego dwie siostrzyce i sprawiedliwość i Ku- 
nrmitarność. ;; r

Jpan dyrek.or Tarasiewicz lakkoiwiekt niedy
sponowany, uświetnił zebranie swoją deklamacją. 
Pcrslyszeiiśmy przepięknie wypowiedziany ..Psalm" 
Kochanowskiego, „Pieśń Wałdek*v“  „Błogi Sła
wien?1 Kasprowicz^. A. W .

Kronika.
I r i m u n y i ,

[)z li rz. seat. tozafata Kun .; gr. kat. Ko^my. lubo 
r*. kat. Leopolda Gertrudy; r. kat. Aklndyna, Plgas. 
Wschód ałońca 7‘10' zacnod 4*18.
tt*pM*tuar teatru mii|»kl»i|0.

Vr piątek „bal maskowy", opera Verdi egc.
W  sobotę popob „Na sp.zedaz", sztuKa w 4 airi.

Ł A. Hertz — o "Od- 7-mei wiecz. „Orfeusz w pie- 
e°, opera komiczna J. ’ Jtfenbacna.

W niedzielę o g. 3*30 ;opot. „Kawlaręnka“, Lrolo- 
chwila f. Bernarda — o godz. 7 wlecz. „Tosca", opera 
J. Pu.-1 iiego.

W poniedziałek „Pomyka11, komedja ar 3 aktach 
Perzyrtskiego.

$?«; Lwowie. /
—  Adoracja Przenajsw. Sakramentu z kaza

niem odbędzie się w  arenikahedrze ormiańskiej w 
sobotę 15. bm. o g 9 wieczór na podziękowanie 
Bogu i św. Stanisławowi Kostce za cud obrony 
Lwowa i na uproszenie opieki dla walczącej mło
dzieży naszej.

— Nabożeństwo żaroone za b. ę/hyrowiaków, 
poległych i  zmarłych w obronie Lwowa: śp. pod.p. 
dra Wiktora Kamieńskiego, Wiyofda Wolanieckic- 
go, Lecha Gluztńskiegu, Tadeusza Sikocińskicgo, 
Kazimierza Czerniawskiego, podp. dr. Normana 
Wauhera, Antoniego Myszkowskiego i hu odbędzie 
się w  soborę dnia 15. bm. o g. 12 w  poi. -w kościele 
OO. Jezuitów, na ki-óre Koło lwowskie związku 
b. Chyrowi-ukuto rodziny, przedstawicieli władz, 
kolegów i rodaków zaprasza

—  Goście z Warmii zwiedzali wczoraj Lwów. 
Wieczorem odbyła sĄ w hotelu Krakowskim na 
cześć sości wieczernica, w  której w&ęło udział

kilkadziesiąt osób. Dziś przedpołudniem nastąpi 
dalsze zwiedzanie mbota, peczem o godz. 5 pop. 
nastąpi wyjazd.

— Sprawozdanie z (Rady miejskiej z powodu 
nawału materjalu odkładamy do nru jutrzejszego.

—  Wiadomości osobiste. Dr. Marjan Linde, 
konsuli generalny, bawi V e  Lw ow ie i miesżka w 
hotelu Georgea.

— Stypendium „Obrony Lv.owa“. Groao pro- 
fesjorów lwowskiej politechniki, pragnąc uczcie 
pamięć poległych słuchaczów poiiiechniki w  chro
nię Lwowa, powzięło myśl ufundowania ‘stypen
dium l,Obrony Lw ow a11, przeznaczonego dla slu- 
chacziów tej uczelni ru kresach wschc Jmch. W  tym 
celu złożyło grono wraz z mnyrrJ szlachetnymi 
ofiarodawcami, kkórych wykaz zostanie później 
ogłoszony, poważną już kwotę przeszło 16.000 k, 
a z powodu nadchodzących uroczystości lwow
skich i rocznicy oswobodzenia Lwowa podaje to 
do publicznej wiadomość w  nmiemaniu. że społe
czeństwo nasze zeonce jeszcze wziąć w yddn y  u- 
dział w  tej nowej runduefi styipendyjnej. Apelując 
do oriamości publicznej na to słiypenćjum,, kltóre 
umożliwi nabiedmiejszym i najzdolniejszym słu
chaczom politechniki ukończyć swe stndja, upra
sza grono profesorów ewentualne dalkl przesyłać 
pod adresem rektoratu szkoły politechniczne! we 
Lwowie.

— Z komisji obrany przyszłości Lwowa. W e
środę odbyło się pod prze wodnial wem dyr. Teren- 
koczego posiedzenie Komisji obrony przyszłości m. 
Lwowa, w  którem wzięli między Innymi udział: 
pręż. Neumarm, wicepr. dr. Stahl delegaci do W  
ryża, hr. Skarbek i dr. Loewenheiz, reprezentanci 
Wydz. kraj., d. Piłat, Dąmbski. Pzeduuc' erp obrad 
była sprawa definitywnego przyłączenia byłej 
Galicji wschodnitj/do Polski, sprawa proponowa
nej przez raaę pięciu w  Paryżu atrjcnomji dla Ga
licji wschodniej, ,akoteż przy siąpienia oo odbudo
w y  tej części kraju.Po wysłuchamy, sprawozdania 
deiegatów pp. hr; Skarbka i dra Loewenherza o 
obecnem btadjum tej sprawy zabierali w  dyskusji 
między' innymi głos pp.: dr. Piłat, dr. Halban, 
Dąmbski i Rybicki. TJcI rwał ono zwołać posiedzenie 
komisji z wszystkimi posłami z m. Lwowa, celem 
Przygotowania marerjału do konferencji z Naczel
nikiem Państwa w  czasie jego pobytu *na uroczy - 
fńościach rocznicy listopadowej we-Ltwowre oraz 
wybrano subkomiłet z 7 członków dla opracowa
nia projektu przyszłej admhySf.racjf tej części 
kraju.

— Wojskowe kuchnie akademickie. Celem 
przyjśća z pomocą niezamożnym alcademiKwr ur
lopowanym w  celach naukowych, zarządził depar
tament kospo iarstwa ministerstwa spraw wojsko
wych: 1) intendantury okręgów generalnych utwo
rzą kuchnie studenckie dla żołnierzy i jadalnie ofi
cerskie dla oficerów, gdzieby mogli niezamożni a- 
kademicy najtaniej otrzymać pożywienie 2) p rawo 
korzystania z kuchni studenckiej w zg l jadalni ofic. 
przyznaje się tylko tym akademikom, którzy w y 
każą się dokumentem podróży, stwuadzającym ur
lop naukowy. ,

—  W ie lk ą  w yc ieczk ę  w  ok o lice  je z io r  
M azursk ich  pod kierownictwem własnych in- 
stiuktorów fportowych organizuje w  sezonie 
zimowym br. Akademicki Związek sportowy w 
Krakowie. —  Wszystkich, kiórzyby zamierzali 
wziąć udział’, uprasza się o podanie nazwisk 
wraz z dokładnymi adresami, najpóźniej do dnia 
28. listop. 1919 pod A. Z. S ; Kraków, Zwie- 
rzyn!ecka 46. Uczestnicy korzystać będą ze zni
żonej ceny biletów kolejowych (około 1/5), po 
nadto AZS. we wiasnvm zarządzie, dostarczy na 
miejscu wszelkich przyborów sportowych, jak 
sań żaglowych, nart, sanek (boby) etc Bliższe 
szczegóły zostaną uczestnikom zakomunikowane 
we właściwym czasie pisemnie pod podanymi 
adresami.

~  Zakaz saneczkowania na ulicach. Dyrekcja 
policji w e -Lwowie na mocy § 7 rozp. z 20. kwiet
nia 1854 nr. 9f> Dz, u. p., zakazute używania sporm 
saneczkowania się po ułicaph i placach m. Lwowa.

—  Za fałszowanie dokumentów woł kow i ch 
■na wyja-zd do Wiednia obcopoddanym aresztowa
ły władze wojskowe w e Lwow ie kilku żydów 
i żyaówek.

—  Wlec obywatelski w Złoczowie w sprawie 
aprowizacji miasła i opału odbędzie się w  sobotę 
15. bm. o g .  3 popoJ. w  sali kasyna na Podwójcie.
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Z  pow odu  w yczerpan iu  zap asów  jak  
i n iew ysta rcza jące j dostaw y w ęg li, oddan ie 
gazu  do  sieci ru roc iągów , w  czasie od  g o 
dzin y  8 do 3 popołudniu , zos ta je  w s rzy- 
mane. W  tym  czas ie  kurki g a zo w e  p rzy  
lam pach i przyboracn  do ośw ie tlen ia  i g o 
tow an ia  lub o g rzew a n ia  m ają b yć  zam kn ięte.

P o w y żs ze  za rząd zen ie  okazu je  s ię Ko
niecznem  aż ao  nadejśc ia  norm alnych 
transportów  w ęg la .

Sp rzed aż koksu jes t obecn ie  rów n ież  
w strzym aną. 714?

D YREKCJA G A Z O W N I MIEJSKIEJ.

W y d z ia ł k i’a j. zw iązku  sęa z ió w  w e  L w o 
w ie  zawiadamia, że natiz. posiedź, wydziału o d 
będzie się d 14. listopada 19i9 o g. 4 :j2 po poł. 
w lokato związku ul Koralnicka 6. 1. p. celem 
wysłuchania sprawozdania delegatów wysłanych 
do Warszawy. Równocześnie zwołuic wydział 
ogólny wiec Sędziów i innych funkcjonał juszy 
sądowych nadzień 16. bm. na g. 1C przed poł. w 
mniejszrj sali rozpraw sądu okręg, karnego ul. 
Batorego 3. na którym powyższa delegacja przrć ■ 
stawi wynik swej interwencji r  Wartszawite. 7135

O KW ATERY D La GOŚCI NA 22. BIEŻ. M1ES
Ze względu n? spodziewany w  dniach 21. i 22. 

bm. napływ gości na uroczystości obchodu roczni
cy uwolnienia Lwowa, tern większy, że uroczysto
ści będą połączone z tiowilaniem Naczelnika pań
stwa oraz ze zjazdem I. załogi obrony Lwowa, do
wództwo miasta i placu prosi Obywatels wo, aby 
w poczuciu patriotycznego obowiązku raczyło 
przyjść z pomocy władzom w  pomieszczeniu gości, 
na co nie wysfaiiczą -bezwarunkowo hotele 1 wo]- 
Jkowe kwatery. Ktoby więc mógł przyjąć Jednego 
luo więcej gość. r,a mieszkanie, raczy zawiadomić
0 tem oddział kwaterunkowy dowództwa miasta
1 placu przy ul. Wałowej 16, I. p.

Zgłoszenia przyjmowane b e ^  podzifiń, ( j . w  
święta) od 9 dc 14 godziny ty lko do dnia 19 bn 
1/000... „ i r - Linda, pułk. dowódca miasta.

Galicyjski zakład dli demnyc? we Lwowie
prawflop ^dobnie w tym roku szkolnym nie będzie 
móg' byc otwarjym. Powodem jest braJc fundu
szów, ktoreby zapewniły zakładowi możność u- 
ttzymania wychowatdrów przez cały rok sskohiy.

Dochody stałe zakładu wynoszą około 40,000 
koron, Ttrma ta wystarczała przed wojuą zalediwle 
na skrorone utrzymanie ograniczonej liczby w y 
chowanków. W  dzisiejszych jednak warunkach 
wysta-czyłaby tylko na utrzyr„anie części grona 
nauczycielskiego, nie byłoby zaś wctde funduszów 
na wyżywienie i trzym anie kilkudziesięciu w y 
chowanków.

Przawidu}ą« niemożność chwarcia zakładu, 
wniosia dyrekcja jeszcze w  dniu 6. czerwca br. 
obszernie umotywowane podanie do ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego o po
moc rządową, które dyrekor zakładu osobiście 
wręczył panu ministrowi, przyczeir otrzymał oć 
niego pzyrzeczenie poparcia i korzystnego załat 
wienia.

P c kilkutczowych osobistych i pisemnych 
przypomnieniach telegramem z d-nia 16. września 
br. o t, zyma? dyrektor zakładu od pana ministra 
wiadomość, że powodem zwłokijestniezatwierdze. 
nie budżetu; nadto dowiedziała się dyrekcja, ,ze 
przychylne załatwienie sprawy- jest niepewne.

Te względy zniewoliły JyekcJę na posiedze
niu dnia 7. listop fila  br., w  kflórem wzięli udział: 
ks. kanonik dr. -Baderi prof. dT. Halban, adwokat 
dr. Łoziński pod przewodnictwem d yrO K w ra  zakła 
diu ara Sfanisława hr. Mycielskiego do powzięcif 
urliwały zakładu na razie me otwierać, aooóln 
sprawa prze? mmi4>erstwo nie zostanie przychyl 
nie załatwiona. _ _ _ _ _ _ _ _ _  7116

X V II, B. D epartam ent M agistratu .
L. 3939, W e Lwowie; d. 13. listof*. 1919.

Magistrat wzywa P . T . kupców  re jo n o  
w ych  dla cprzedaży nafty, by zgłosili słę celem 
podjęcia kart poboru dnia 15. listopada 1919 
w XVII. B. Departamencie Magistratu (C. B. K.> 
przy ul Piekarskiej I. i l . f U P.
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K om itet Pań  P o lek  V I. D zie ln icy  ma
zahaczyt zaprosić panie nu otwarcie stale urzą
dzać się mających podwieczorków, który odbę- 
Jzie się w  sobotę d. 15. listopada o g. 12 przed 
połudn. nie jak wczoraj podano o  3 popołudn. 
w sali ,Białegu Krzyża'1 przy ul. Kilińskiego 
J, 3. i. p. 7094

O dznaki lik. O dcinka  szk. K onarsk iego . 
Zgłaszać się , u ppor. Graytnera hotel Austria 
pokój 48 m.ędzy 10 a i l  w  poi. Cena odzna i 
t  Lgiiymacją kor. 30. 7U 2

liy/etttjd tin.naŁ.ium VI zawiadamia ..studzi. 
że nauka, przerwana wsku ek braku opalu, będzie
podjęta na nowo w  sobotę, dnia 15. listopada.

Z a k ła d  w o dno-elektryczny 
w  Ja zo w s k u .

Piszą nam z Krakowa: Jeszcze przed wojną 
na lamach prasy polskiej była żyw o omawiana 
dpnic-fia dla rozwoju gospodarczego sprawa bu
dowy zakładu wodiiG-dekti y czutego Szczawnica— 
Jazowsko. DziJiaj b.ak węgla, bezrobocie i przy
kłady zachodu, doceniające ważność eleJctryzacji, 
oosraiwi-ty tę aktualną sprawę przed forum Sejmu 
na skutek wniosku, postawionego przez dra Marka 
/. ‘‘jow. Jak wielkie znaczenie stwarza dla przemy
słu, rolmiefwa i rękodzieła istnienie elektrowni o- 
kręyowych, wpływających iia kulturę i tozwój 
scoJpodarczy wsi i inias|t świadczy Szwajćatrja, 
której zakłady Wudno-eleKtryczne przedstawiają 
wartość ckuło dwu miljardów franków, czyli na 
słowę ludności przypada tam 526 franków, zaś w 
Niemczech pięć miljardów1.czyli 78 marek na głowę.

Wyzyskanie sił wodnych dla elektryfikacji ra
tuje od grożącej zagłady rękodzielnika, który 
pirowadziwszy do swej pracowni domowej do

stępny dla niego motor elektryczny mracuje eko
nomicznie, jak wielki przemysł. W  rolnictwie za
oszczędza pracę ludzką, za.jtępme kosztowno dzj 
s j a f ^ f e ,  liisżralćd^tosn Przy kieratach i dozwala 
w w idu działach na podjęcie prac maszynowych 
Odciąża miasta połc zone wzdłuż sieci przewodów, 
opalające w  9vych elektrowniach węgiel lub ropę, 
daje możność dowolnego korzystania biernym koti- 
nimentom.

Zakład Szczawmca-Jazowsko ma być Plerw- 
tzą w  Małopolsce elektrownią okręgową, która o 
■K>cy 16.000 sil końskich ma wytwarzać rocznie 

Mc milionów kilowatt godrin o równowrr tości 20 
Tysięcy wagonów węgla. Eąergja wyr.w^rzona siłą 
wody lXT.aiC3. lozrrowaazona Po kraju siecią 
przewodów wysokiego napięcia obejmie miejsco
wości : Nowy Sącz, Grybów, Bobowę. Ciężkowice,. 
'7rom<n.k, Tuchów Tarnów, Yoinicz, Brzesko, 
■Jochnię, Wieliczkę, Kraków, Krzeszowice, Trze
binię, Sierszę, Jaworzno. Chrzanów', Lw>iaź, Babi- 
,e. Spytkowice, Wadowice, Kalwarię, Lanckoronę. 
Myślenice, Tymbark, Llmanowę i setki wsi, które 
.jnajdują się wzdłuż sieci.
> Elektrownia w  Jazowsku przez połączenie 

z elektrowuta.it! ciepllkowemi, spalująceml miał 
vęgłc,wy zagłębia krakowJdego ewert"ualnle dą- 
browakegi i zęsill kraj enenfją 150,000 sił końskich, 
efeóre potężnie zaważyć muszą Tia kulturalnym T 
tospodtrezym rozwoju kraju- Budowa eiełflro” /nI 
wodnych okręgowych wywołuje wielkie zayotrze- 
i*łw<tinie środków pieniężnych, m^erjałów budo
wlanych, metali i rtracy ludzkiej, co w szystlo  ra 
zęm wzięte zwiększa produkcję i handel, główne 
jodrtawy gospodarczej niezależności państwa. Je
go ifeż ważnym obowiązkiem jest brać czrtmy u- 
Jńał w pracy eiektryzacyjnef w  budowie zakła
dów i sieci przewodów podobnie, Jak to, czym na 
innych polach, ujmując w swe dłonie knmunikacię 

; lądową i wodną. '
. Elektryfikacja w ym agj podohfnae, jak budowa 

kolei, spławnych kanałów, regulacji rzek i du'6g 
jezdnych, nakładu znacznych kosztów, Jdórych 
adobycię natrafia w  Małopolsce na powaźase tru
dności. Wniosek przedłożony Sejmowi proponuje, 
ajby rząd przystąpił do zawiązanego Towarzystwa 
akcyjnego z kapitałem trzydziestu pięciu miljooów 
franków, które złożą w  większości państwo, te  
“ tę Ę0t gw ta U  komunalne \ w d n . wywaifew I

NEKROLOGJA.

. f r a b o ż e A b t w ó  i a l o b n e
w pierwszą rocznicę za duszę ś. p.

M i e & z ^ a t a w u  i u ^ z y m s i
poiegiego śmiercią bohaterską w obronie Lwowa. d. 13. 
listopada lul8 odbędzie się w kościele O. O. Jezu tow 
d. 15. 1919 o g. 9-ej rano na które przyjaciół, koiegów 

i znajomych zaprasza żona. 7125

N A t i f e & L A  M L

K ł n r  * z ^an^w koiegow luo towarzyszy 
( l l U i y  bror.i 5. pułku 5 kompanii Legionów 
Polskich 1. biygady poczta połowa 118 mógłby 
podać jaką wiadomość o ranionym 6. lipca 1915 
na Wołyniu M ieczysławie H lewiczu raczy ła
skawie donieść stroskanym rodzicom pod adre
sem WładyssawHilewicz w  Zimnej Wodzie. 7u3Y

A d w o k a t  D r -  J ó a r e f  K a h a n e
reaktywował kancelarę i prowadzi >ą obecnie _»• 
lw o w I*  ppzy ni. S jkstusk iej I. 44> 70ł9

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

D R .  B E R G E R
Syku iiisł •  IV. 1170

K u r s a  g i e ł d y .

u n tW ) 13. listopada 1919.

t. AkcJs u  sztjkę (łącznie z kuponem Meżącym).
Waluta koroi.awa 

Wartość nomnalna 
Os ta tria dywidenda

płacą: żądają
Bank gallc. dla handle i przem.
Bank ludowy 
Bank hlp. zemei.
Tow. Gó rfa 
Tow. Zie enlewak 
Tow. Wang 
Tow. Przcworsl*
Tow. Rakszawa
..wowski akt. Zai.łaa ssaiawu
Iow. akć. Fapr. kart
Tow. Chodorów
BTStć Mp. g il. 1 •'
nank prawiły słowy
Browary lwowsko
Bank zie.rsk, kred. gi
Tow. G ifiota
Polskie Tow. handlowe

1-00—21 
2r0—10 
4''0—24 
2 0 0 -1 4  
*00— 10 
2 (0 - 0  

1000— 60 21C0-- 
S00 -13 300 -  
4 b- l i  
J0C -fi 
200—0  
i.u—2«
400-20 

50 
0 0 -2 4  

i  Ó-O 
200—0

3 5 -
300:— 
485-— 
6>0-— 
800-- -  
276 -

4G0
300'- . ^-.:— 

— •—  65C — 
7 2 0 '-  7 3 0 --  
—1•—: <30ó>̂ - 

Ó20--
roo— —  
280-
000 -  5 3 0 -

K u r s r  o b r o t o w e .
II. Listy zastałne za 100 K (ucz knp. b ie t )

Tow. kred. gal. ziem. 4V2% *03 .j
Tow. kred. gal. ziem 4*/, 10i'2i
Banku kraj. gal. 4*/» Prc> 1 ó'60
Ban’ u kraj. gaL 4 pic. IrK.''
danlcu hip. g.il. 4Vt prc. 207 50
3ani,u ltip. gal 4 prc. 101*50
Banku kred. żlen. gal. 4’/* prc. 105-50
Bruku hip. ze nel. 4% prc. |0«75
Banku gal. di handlu i p-zen.. 4'h prc. l05'—

łil, OL Igi za 166 K (bez kuponu bieżącejof.
Cinur. Banku kraj. . /j pro. IG.’  50

hor.mn. Bankir ki ĵ. 4 pic, 103 —
Kolej. lokal. B inku kraj. 4 prc. lot
Pożyczki lerai. gal. z r. 1 853, łik4 190i 4*/0 102-00 
Różyczki kraj. c«l. z r, 190J i  prc (Sikoinal 10I-50 
Pożyekkl kraj. gąi c. z r. 1913 4'/, prc. 10200
Pożyczki kraj. galle. z r. 1914 41/, pru lOkuC
Poi. im. Lwowa 4 prc. z r. ia9j, 19U0, 1911 93-00 

iV. jTalutf
100 Marek polskich 
Ruble aarskle

„ uumskle
tr »

Karbowańce 
Grzywny 
Wynłata na Warszawę

po 100 ro 
po 530 rb 
drobne 

(po 1000)
(po 2 Oj 
(po 1003)

(po bOO ■ wytej)

17950 
208 —  

§ 0 8 -  
185 — 
80-— 
7 0 -  
23-— 
16 — 

181--b-

11075 
105 75
107-6Ó 
105 00
108-5U 
105 50 
106-50 
10. 't> 
103 —

106-50 
104 —
1(0 oO 
1030» 
102-50 
105-00 
104 00 
97 00

188-50 
223 —  
223 — 
205 —  
£0 — 
8 0 -  
3 8 -  
2£-- 

1 9 1 --

O G Ł y S ł E N i A .

N au ka ! w ych ow an ie Po8s.dy i prace.

tik II. r. poszukuje) 
lekcji we Lwowie za

■B*eoht
■ lekcji we Lwowie f  ■ « and ^dat auwokatury 

całkowite ut zyiriarnj (z mifc' rutynowany poszukuje 
szkaniem). Zgłoszenia P‘ se*'au ychmlas. posady. Zgło- 
rrne do administracji pod s, en;a pod ,-an St srtko, Lu- 
„Technlk II ". 706S uaczów. 7067

niniwarzyktka Ul. ro*
Łk  hu ąemin .rjuni państv » y n  mó.r :V1. B.oaa
poszukuj* lekcji. Wiadomości"®" Chor-^żczyzna 8, po- 

" I Sadawolcka 71, między 3-6Jszukuj*uadałai»npołi pśnien.
71281 8098

m if f l le r  lat 32. szef biu- 
“  ra te.hn. dużej fabryki, 
z praktyką t tową i ko
palnianą zmień posadę na 
równorzędną, k‘ lowniki 
warstaiów lub techn. sekre
tarza, n ijcbęlr.Iej w przem. 
n ftowym. w którym od lat 
rracuje. Zgłoszenia poi 
„Pierwszorzędne referencie" 
do administracji. 7152?

f o r t e p i a n  lub p:anrno 
aupię zaraz. Hamk, 

Pańska 2l, oraz p-zytmę w 
komis. 7190

i ; y n a m o  10 koni sity do 
^  sprzedania. Wiath troić 
Liebci mna. . wpw Szepty
ckich 72, zegarmistrz.

7178

| % a rn lf pokojową sprze-
p o t r z e b n y  zaraz instre - 
“  klv,r utj nowanj dia 
ucznia V. kl. gimn. klasycz. 
Zgłoszenia hotel Zorża, 82, 
zaś od 1P go Zarząd C >br. 
Nieżwicka p. loco 7115

1 dam. Zgłoszenia pise
mne do aóm<rlSi' acji pod 
„Parnia". 7119

P p r i t id a in  trzewiki “ te • 
sirie, poduszkę. UiiCa 

Chrzanowsktej 10, 1!. a ,  
drzwi U od 11. 71U_ b | U ih ji lk  kopista przyj-

me zajęcie na 3 go
dziny popołudniowe. Zgło
szenia pisemne do admini
stracji pod .Rys". 710

S fu żro  podróżne “atas 
■ sprzedam. Oglądać mę
żna il Unii Lubelskie) 21, 
i. p. drzwi na prawo, gooc, 
1 -5 . 7112ilu m in o w a n a  masa- 

tysilra Ma- Olearska, 
Ossolińskich 11, 111. p., 4->e 
schody, poleca się P. T. 
Publiczności. 7155

O ru p if  wiiię lub domeL 
z więkczym ogrodbitr, 

ewentualu‘ e gruntem w* 
Lwowie lub pod LwewtM. 
Zgłoszenia z podaniem wa 
■ Unitów do i imiuistrac}/ 
pod „Polonia".

P tek  a w PeCzeuIżynie 
poszukuje aspiranta w 

IL lub !U. roku, albo leż 
młodego asys en a narudo- 
woŚLi polskiej, bliższa wia
domość u Julia»a Nowickie
go, właściósia apteki.

6727

■U łóżku mosiężne i 2 szafki 
™  nocne ż naimurowem( 
płytami do sprzedania. Sklif 
Spożurska, Akademicka 8.

7108

K u p n o  i sprzedaż. k A za p k a  krymska, Icapc- 
w  insz Hsbiga twł ję , 
rękawiczki irchowe męslęte, 
krawaty sprzedam. FrancL* 
szkańska 8, iii- p. na pr^we 
od 3—5. 710#

ł / i m i u > c i  i folwarki 
korzystnie do nabyta 

przez Dom komisowy „Hic 
poteka" Juliana Wojtowicza, 
Lwów Leona Sapiehy 9

6152

^ p r a e d a m  nurkowy uu 
źy kołnierz i man lett. 

GłękOka 14, mieszkanie flfs, 
Od 3 -5 . 7 1 »r t o r t i e r y  kamisze, ze- 

0 gar grr.jący, lustro toa
letowe sprzedam. Lenarto
wicza 2 ', I. p. lewo. 67'3

( "w lk k a  szara, podoim 
popieia./mi rosyjskimi 

barankami, na słusznege 
męłcżylzni do sprzed tnia. 
U>. Bauenich 7, I p ni pn 
wo. 7104

(  prawiła m  prawa wta- 
suości na drugie pc 

prawione wydaire nakładu 
mapy Ga icji „Loeffiera- po
leconej przez Radę szkolną 
krajową dla wszystkich 
szkół Zgloszenit -od 3̂  po- 
;p,«tOdaJu.. ,l-oe»ficr, Jablo* 
I ow. kich 32, Ul. piętro, po 
dwórze. 7045

i lepszego domó. 
“  umiejąca tzyć b;atę 
bieLsnę, obejmie | osadą 
przy gojnouirstwje, ąlbo 8*. 
jonę au aziecka od irzen  
Lat. Wiadomość przy u. J; 
snej 4. 7107

jj-fc uU alłAw ky albo- dry- 
" l*̂  ling i naboje do Re
mingtona kupję, dentysta 
Kremer, ul K Hebanowskie
go 1€. 706e

R óżne.

M p a w ś t ś  z dostarczone 
gc materiału robię, 

przer tbiam, ul. Kalecza 1P, 
parter. 6:»2Ó

S p r a e ś u r  garnitur z 
wB czarnych lisów. Asnyka 
1, 1. p., drzwi na lewo oa 
10— 12, 3 -  5. 7073 jż skćad  d e n ty s ty c z »

* ■  ny Dia Pileckiego, 
nray piącu Uąorowakiego 1. 
(róg Sienkiewicza) wykonuje 
mostki, łrorpnki,żęby w kau
czuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bolu, uskutecznia 
nap awki w jednym dniu. 
Pacjen.ów pr/vjezdnych zu 
iatwia 8lę szybko. 6838

na gumsch z ko
łami reaerwowemi, sa 

nie Kute, koń czteroletni do 
sprzedania. Kurkowa 33, li. p. 
między 1—3 popoł. 7076

C u k n ia  rautowa, barazo 
w  ptęicna, o’;asyjnte ao 
nabycia, ul. Wyspiańskiego 
3, parter i.a iew& od 11 — 1.

7079 Funen i i l u
najbardziej zniszczone 
reparuje łaórykr A1.. 
Szkielskiego. —  Lwów, 
Ossolińskicn 10. 4274

am ieiidoa dwupiątrowa 
zupełnie nowa z kom

fortem w ładnem położeniu 
a.ez do SDrzedsula. Fos e- 

dni.łwo wykluczone. Wi? 
domońć St. Eckhąrdt. ćupiń- 
sklegc, 28, między 2—3.

7099 Ophlestra siliuowr
p ie rw a s e rs p ii liy  ą*ln< 
t « f  neararat weklf woiny
r  ::ońceir grudnia na prć- 
wim,it Pitemne zpłoszcnifi 
pod „Tylko oicrwszorjęóny 
lokil" do aominlstracji.

705»

F u t r o  męskie, jonity, Sre- 
W  dnf Wzrcst i płaszcz 
damski czarny do nabycia. 
Ka decka 28. 1. p. 7091

u l  lila  z komfortem wol- 
nem miesz aniem, gaz, 

elektryka z lampami, 2-ma 
ugtoda ‘ zflraz do spr. e- 
lania. Wiadomość św. Te

resy 10, 1 p., od 2—4.
7134

T k a a t ic n t , Kamienicą
dwupiątrową nową p 

pełnym kcmiorcie w r rort- 
cynptnej dzieinicy c u n . l »  
nip na riM jątitlt z iem s k i

£  o r te y ie n  mahoniowy, 
"  pr^ e nowy, n.arki: 
, A. Ncubarger, Wien" w ce
nie 12,Ot)OK, zaraz do sprze
dania. Wiadomość B ikow.- 
czyk, ul. św. 'Antoniego 7, 
1 j . od 3 -5 .  7133

tniej niedaleko Lwowa Bii^ 
aza wiadomość w uaac :LrJ 
udwoc-ata dra Lud w. Rabnerą,
Sykstusks 16. 70jĆ

f k i f f l f t  li0r0n nf4 V s U U U  II. m ejsck 
na hipotekę lwowską, pgw- 
szuku-c ni zez Aioncli 
„CELBRr Air Ja«ielioAs«]l i7. -Tmt

.ł  p » t o f i «  nadeszły. M‘>- 
1  mweWL, Szewcasakł 1.tżik
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M\m 1 n i i. LnMai E. i i Sand iifs
Największa fab- yk « na kontynencie pasów  transmisyjnych: skórzanych, parcianych, z  sierści w ielbłądziej i pasów 
Sałata. W yłączne zastępstwo pow yższej firmy na caią Polskę otrzym ało : V O W «IA / c v W O  fB081€l J W e  
Spółka z o % r . odpow. w  Krakow ie ul. Siem irad^lregcr 10 i rr?yjm uje • amówienia. — — — —  — — —

Marian Lasocki S T
po zupełnym odnowieniu całego lokalu na 1. p. iak i w parterze, przyjirU’e

o p n i a  na baahisiy, wesela 1 *• *■ °• '■ ł,'v ■ 7 \Ą6

GASTRONOMIA
u! Pańska 1. (daw^isj kawiarnia M etropol) —  Lokai znacznym  nakładem  

pracy i kapitału odnowiony, du późnej nocy.
O o d . ' z ; I e r x ' r \ : u : : v :  k o n c e r c  ' y ^ r c j s l s .

Restauracja i Ka wiar nia
Bar WarsŁawski. 3 «fe t zaopatrzony zawsze w  ciep'e i zf- 
inne przekąski. Doskonała kuchnia domowa. Znakomite 
napoje restauracyjne. Ceny przystępne. Zarząd spoczywa 
w rękach znanego i wytrawnego kuchmistrza i reiUuratoia

T ó s e f e u  ZE5Z o x d Ł 3L3s©^.
jłyKaassiiiinm

IPo .£»**© U diyr za/saac 
spólnik do objęcia bardzo

kOj porządu e uineb 0- 
w j i j  z pościelą i u 

sługą, z wspónym przedporentownego zastępstwa z „ / T * ™ , * ' ° ł
kap ląt :m koron 100.0.0--. wa *: P * *  ze. 8 rai nut

od tr mwaju, do wynai ciaLi^kawe zgłoszenia do ad
ministracji pod „Aparat*

7128

E ie l iz n a  eegancka, pra 
ktyczna i ciepła, goto

wa i na obsłdlunel , b rdzo 
«■» annej roboty. Piacuwnia 
,KALOS“, Kopernika 12 
Pizyjmę agenta. 7122

MER8SZKI
HAFTY RĘCZNE

i maszynowe, wyszywanie 
koral.kami, obciąganie guzi

ków p rzy jm u je
C H R Z F ś c i j ą H s n  

Z A K ia D  Hftl-YÓtf 
A k a d em ick a  83, I. p.

7iG2

A lit y mlenH dziennie iy 
tułem procentu Zi pt 

życzenie 25G00 koron na 
pól roku. Opłata ewenttral- 
r.le wcześniejsza Zabezpie
czenie w inwentarzu. Oferty 
rod „Mleko*, Biuro Soko
łowsk egę. 7072

■"jutw cukier zn drzewc 
lub węęiel. Zgłosić się 

Tarnowskiej) 19, I. piątro 
n<i lewo. 70S-2

M ieszkan ia .

. nopkows .a 31, dr/w i 6.
7059

2 pokoje za opał lub pro
wiant do wynajęta. 

Janowska 31, parter, 
dom ość między 2—3.

Wla-

7077

u dow itii fran. usica po 
<*“  SzuKuje małego, sło

necznego pokoju w śród
mieściu nie w parterze 
Zgłoszę da listowne do ad 
m.mstracjl pod , Francuska 

7085

p O M d k u jf
■ d.a trojga

urn eszczenia 
trojga dzieci ż n t -  

sz&go gimurujum w domu 
polbkim katolickim. Zapłata 
gotowkg 1 provl«»tadK  
Zgłoszenia pisemne w 
.ninistka^ji pod „Opieka*.

7131

2  e le g a n c k o
umeblowanych pokoi w o 
iolief poczty ł używaniem 
łnzienki wraz z światłem 
clekirycznem i doskor.item 
opala dem przy dystyngo
wanej rodzinie, za opłatą 
K 1000—1200 miesięcznie 
noszu nje się. Zg. rażeniu: 
Biuro Porocdego 26. 7.3

P D w a  pokoiki z meblami 
lub bez, wspótn i ku 

trzym thtefi) iitb bez dolchnla, okolica żandarmerj', 
wynajęcia. Łgłoezeuia pise-wyn^imę irmu. kto mi j o- 
mnr do aamin'siracji pod życzy 1,209 Loron. Wiado 
A. M *. 7083|mość ad ninisl ac;a. 7 i i ł

2 eszy t p ie rw szy  już w yszed ł 
z a w ie ra  p rzeszło  lo o  iliu - 
stracji. —  Kosztu je k. 4.50.

W szęd z ie  d o  nabycia . 7043

S p ro ja iis ta  c h o r e i i  s k ś rn y c ii i w e n firy c z ii| o n

O i * .  £&• S C H W A H Ź
sekundarjusz szpicla po wszech", ord od 12-1 i 2'3u -5 

Lwów, u!. Kraszęw&ioego H nart. 7147

m u

M aszyny do  ob róbk i d rzew a , fja try , he
b lark i, cyrku lark i. — —  — —  —  

M aszyny  do ob róbk i m etali, tokarn ie, 
w ie rta rk i i heb lark i. —  —  —  —  

M otory , lokom  b iie . kotły . —  —  —  
P łu g i p a row e  i m otorow e o ra z  w sze lk ie  

inne m aszyny i artykuły tecnniczne, 
dostarcza  z a r a z ---------------------- -- ------

l i M I I T  et. EKSp O AT  tiwarów U r n .  i sJa_ 
Iow. narzędzi, artykułów technicznych i maszyn.

A. M. Kiera ki i t k a ,
L w ó w , B iu ro  ul. U m o r u w ic z a  lS . H a g a -  

l i  syn ,-u l, Ko jpera ika  4 . 7129

O ó d n e k  I .
Bl Sunafsrfla |  I. p. nd Z—3.

9-0 Hasowi misJstiiB 9iinnazjo.11 żeńskii
w  Krasnym  S taw ie, 

poszukuje kierownika icz k i) i jednepo  
nauczyciela (Ik i)

którzyby ntoą'i udzleiać nauk: peografj!, przyrody 
u  «matyk;, fizyki, języka łacińskieg > i niemiec
kiego. — Pensja mieś ęczna kierownika, obowią
zanego do uczenia w 10. godzin ich tygodniowo 
wynosi 200C kor., nauczyciela zaś za 20 godzin 
tygoun owo 1000 kor. Godziny nad ic bowe płame 
oddzielnie po 600 kor. jca godzinę w stosunku 
roczny n. Ze względu na b-ak vię<szych miesz
kań po iadaiii są o ile możności, kandydaci bez. 
żerni. Uprasza się o zgłaszania natychmiastowe 
(najpóźniej do 2J bm.) do Magistratu miasta 

Krasn.go Stawu. 698g

Sm fstn t miist i Hnsnigi Stawu.

M l O l l R  m a ł i t . i s t u . »  p o su u k u je  1-8 » o -  
I c S U I I I S  k o j i  r  k u ch n i- , k o m fo r t e m  w- 

lu e b lo w a n le m  lub  b e z  n a  c h e ln ie j  w  w lH i 
z g l o a z e n ia i  b b r o  3 u k o »o w a k le o o  , .D □

712 f.

A^odakSor „Kur era iw.“, 
"  *  poszuk jc 1—2 poko . 
może być więcej, o ile mo 
żności z łazienką £głosze 
nią pod: Dr W. J do «d- 
m nistracji Kurjera iwow.

7UF

Każdy pabac^ musi przyznać, 
że tutki i bibułk cygaretpwe

„ S O L A i r
m ą

PnUlIczna Hala a u lrp i iik fikadbinic o !. 3. I. p. 
ntHBrta rbeCiile cd 9 pana do B-sj \ I n .  "iszpr.BP^
Pośredniczyć kupnie isprzea?ży wszelkich przed
miotów, fachowe ocenienia antyków. Przeprowa
dza licytacje, oraz kupuje za gotówkę. Na siadzie 
parę ładnych antyków, O poparcie SzaB. Publ. 
uprasza 'Źm s w  . 70.9

3853 S k ła ś  tertepdanów  i p ian in
U„MONIUSZKO

u l. Z im op ow icaa 10. kupno, o p rze d o ż , zam iano  
iD stru m e n tśw  pod fcerzyotnym l w aru n k a m i.

T o c h a ik  oficer poszuku
je pOkojn umeblowa

nego t. oddzielnym wej
ściem, światłem i opalem 
w okolicach Techniki. Za
płaci gotówką lub mąkq 
Zgłoszenia pisemne do ad
ministracji pod .O.icer-T t— 
chniik“ . 7127

jC&okój umeblowany z po- 
*  ścielą, osobne we ście, 
sf-rszemu inteligentne.m.
panu wynajmę najchętuie 
za prowianty lub opał, o- 
d^jlnać można popo ndnlu 
Franciszkańska 2, III. piątro 
na pr wu 7109

M f l  cPi l, M l  1 sps-
muw tósurti % min

skórę p o d e szw o w ą , dobrej jakości, pal
to ty męskie i damskie, ubrania męskie, 
kurtki w atow ane, kapelusze itd. K a w ę , 

herbatę i śledzie.

Spółka „(łpronlżacia miast" Krabów,
P » ł » e  M j p i k k f . 708Ł

'L  wruktuui ^hjłłuej, ew yw , CuuiązcłyaiUt i, 4 i . keuajtiur yOpwwłruztauaf: <HtK.it


